
' i

IV  Z ja z d  
Rumuńskiej 

Partii
Robotniczej

B U K A R E S Z T  P A P. W  w ie l­
k ie j sa li kongresow ej pałacu 
R um uńskie j R e p u b lik i L ud o ­
wej w  Bukareszcie, rozpoczą ł/ 
się w  pon iedzia łek obrady IV, 
Z jazdu R um uńsk ie j P a rt ii Ro­
botn icze j. Na zjazd p rz y b y li 
p rzedstaw icie le około 50 p a r t ii 
kom unistycznych i  ro b o tn i­
czych z całego św iata. W śród 
gości zna jdu je  się m .in . I  se­
k re ta rz  K C  K P ZR  Leon id  BRE 
ŻN IE W . Na czele delegacji 
PZPR stoi członek B iu ra  P o li­
tycznego K C  P o lsk ie j Z jedno­
czonej P a rt ii R obotniczej i se­
k re ta rz  K C  Zenon K L IS Z K O . 
Ch ińską P a rtię  K om un istyczną 
reprezentu je  delegacja pod 
przew odnictw em  sekretarza ge­
neralnego K C  p a r t ii TENG  
S IA O -P IN G A .

W  p ierw szym  dn iu  obrad ob­
szerny re fe ra t p rogram ow y 
w yg łos i I  sekretarz KC  R um un 
skie j P a rt ii R obotniczej N ico - 
lae CEAUSESCU.

Dziś pogrzeb 
Stevensona

N O W Y  J O R K  P A P . W  m ie ś c ie  
B lo o m in g to n  w  s ta n ie  I l l in o is  o d b ę ­
d z ie  się  d z iś  p o g rz e b  s ta łe g o  p rz e d ­
s ta w ic ie la  U S A  w  O N Z , A D L A I  
S T E V E N S O N A , k t ó r y  z m a r ł n a g le  
w  L o n d y n ie  w  u b ie g łą  ś ro d ę . W  po  
g rz e b ie  w z ią ć  m a ją  u d z ia ł p re z y ­
d e n t  J O H N S O N  i w ic e p re z y d e n t  
H U M P H R E Y .

NRD będzie budować 
wielkie elektrownie 

atomowe
M O S K W A  P A P . W  w y n ik u  r o k o ­

w a ń  p rz e p ro w a d z o n y c h  w  M o s k w ie  
m ię d z y  d e le g a c ją  r z ą d o w ą  Z S R R «  
a d e le g a c ją  r z ą d o w ą  N ie m ie c k ie j  
R e p u b lik i  D e m o k r a ty c z n e j  p o d p is a ­
no  tu  p o ro z u m ie n ie  o w s p ó łp ra c y  
w  d z ie d z in ie  b u d o w y  w ie lk ic h  e le k  
t r o w n i  a to m o w y c h  w  N ie m ie c k ie j  
R e p u b lic e  D e m o k r a ty c z n e j .

Normalny ruch  
tunelem

pod M o n t B lanc
P A R Y Ż  P A P . D z iś  w  tu n e lu  d ro

g o w y m  pod M o n t  B la n c  ro z p o c z y n a  
się n o r m a ln y  ru c h  s a m o c h o d o w y .

T u n e l  o d łu g o ś c i 11,G k m  o f ic ja l ­
n ie  o t w a r t y  zo s ta ł w  p ią te k  p rz e z  
p re z y d e n tó w  d e  G a u l le ’a  i  S a ra g a -  
ta .  S k r a c a  o n  lG C -k ilo m e tro w ą  g ó r ­
s k ą  d ro g ę  do  15 m in u t  w y g o d n e j  
ja z d y  p o d  n a jw y ż s z y m  s z c z y te m  
e u ro p e js k im .
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Grecy manifestują 
w obronie demokracji

Rośnie nap ięc ie  — uj ca łym  k ra ju  trw a ją  b u rz liw e  
dem onstracje  p rzec iw ko  n o w em u  rz ą d o w i

Wietnam

S O FIA  PAP. W  sobotę i w  niedzielę odbyły się na terenie 
G recji wiece i manifestacje pod hasłami obrony demokracji 
i  powrotu do władzy zdymisjonowanego premiera P A P A N ­
DR EU . Grecka Powszechna Konfederacja Pracy zorganizowa­
ła  w  godzinach wieczornych w sobotę wiec na stadionie Pa- 
nathcnaikos, w  którym udział w zięły tysiączne tłum y miesz­
kańców Aten.

U C ZE S TN IC Y  w iecu p rz y ję li 
rezolucję, w  k tó re j żądają od 
k ró la  respektow ania k o n s ty tu ­
c ji,  po tęp ia ją  pogwałcenie za­
sad dem okrac ji i  w yraża ją  w o ­
lę w a lk i o p raw a narodu grec­
kiego. Po dem onstrac ji uczest­
n icy  w iecu u d a li się w  pocho­
dzie w  k ie ru n k u  p lacu konsty ­
tu c ji oraz parlam en tu , w zno­
sząc o k rz y k i w  obronie oba lo­
nego prem iera . Również w  so­
botę odb y ł się w iec w  S a lon i­
kach, gdzie podczas starć z 
szarżującą p o lic ją  10 osób od ­
n iosło rany  a 10 zostało aresz­
tow anych. M im o że nowe w ła ­
dze w yd a ły  zakaz w sze lk ich  pu 
b licznych  dem onstrac ji, pcnad 
20 tysięcy osób zebrało się w  
n iedzie lę na w iecu na Krecie.

Jak podaje agencja Reute­
ra, t łu m y  w zn os iły  o k rz y k i: 
„Precz ze zdrajcami”, „Nowas 
uo d y m is ji” , „Żądamy powrotu 
Papandreu”. B yła  to, ja k  
s tw ierdza korespondent R eute­
ra, na jw iększa z dotychczaso­
w ych  dem onstrac ji p rzeciw ko 
nowem u rządow i. W  niedzie lę 
rano pow ró c ił do s to licy  z w y ­
spy K o rfu  k ró l K O N S T A N ­
TY N . N a tychm ia s t po p rzy jeź - 
dzie p rz y ją ł on p rem ie ra  A T - 
IJA N A S IA D IS A -N O W A S A , z 
k tó ry m  ko n fe row a ł p raw ie  go­
dzinę. Przez cały dzień do pa­
łacu kró lew skiego nap ływ a ły  
doniesienia o dem onstracjach 
w  całym  k ra ju . Pałac k ró le w ­
ski i inne gm achy pub liczne  w 
centrum  A ten  otoczone są gę­
stym  kordonem  p o lic ji.  S y tua ­
c ja  w  k ra ju  jest napięta.

Newe akcje 
partyzantów

W ojska reżim owe 
i  am erykańsk ie  

s tra c iły  w  1 pó łroczu br. 
60 tys. lu dz i

L O N D Y N  PAP. Z W ietnam u 
P o łudn iow ego donoszą o no- 
,wych akc jach partyzantów . W  
nocy z n iedz ie li na pon iedzia­
łe k  zaa takow a li on i ogniem  z 
m oździerzy w ie lką  am erykań­
ską bazę lo tn iczą  w  B ień  Hoa 
położoną w  odległości zaledwie 
19 km  na północny wschód od 
Sajgonu. O strze liw an ie  trw a ło  
z p rze rw am i przez całą noc. W 
bazie zna jdu je  się 7 tys. żo łn ie ­
rzy  am erykańskich  i  800 austęa 
U jskich.
1 D O W Ó D Z T W O  p o łu d n io w o w ie t -  
n a m s k ie j a r m ii  w y z w o le ń c z e j o p u ­

b l ik o w a ł o  k o m u n ik a t  o s t ra ta c h ,  
ja k ie  z a d a ły  o d d z ia ły  p a r ty z a n c k ie  
w o js k o m  re ż im o w y m  i  a m e r y k a ń ­
s k im  n a  p rz e s trz e n i p ie rw s z y c h  sze 
fcciu m ie s ię c y  1365 r .  O k o ło  60 000 
ż o łn ie r z y  z o s ta ło  z a b ity c h , ra n n y c h  
lu b  w z ię ty c h  do  n ie w o li ,  z czego  
p r a w ie  3 000 A m e r y k a n ó w  i 3<>© ż o ł­
n ie r z y  in n y c h  n a ro d o w o ś c i w a łc z ą ­
c y c h  u  ic h  b o k u . Z e s trz e lo n o  39 
ró ż n e g o  t y p u  s a m o lo tó w , w y s a d z o ­
n o  w  p o w ie trz e  10 w o js k o w y c h  
t r a n s p o r tó w  k o le jo w y c h , z n is zc zo ­
n o  39 p o ja z d ó w  w o js k o w y c h . K o ­
m u n ik a t  w s p o m in a  ta k ż e  o a k c ja c h ,  
k t ó r y c h  c e le m  b y ło  z d e z o rg a n iz o ­
w a n ie  s ie c i k o m u n ik a c y jn e j .  I  t a k  
zn is zc zo n o  p o n a d  100 m o s tó w  i  p o ­
n a d  400 k m  d ró g , w s k iU e k  czego  
p rz e r w a n o  w ię k s zo ś ć  s z la k ó w  łą ­
c z ą c y c h  s to lic ę  z p r o w in c ją .

D a n e  k o m u n ik a t u  z n a jd u ją  p o ­
t w ie r d z e n ie  w  in f o r m a c j i  n a d e s ła ­
n e j  z S a jg o n u  p rz e z  a m e ry k a ń s k ą  
a g e n c ję  U P I .  D o n o s i o n a , ż e  p o w ­
s ta ń c y  s y s te m a ty c z n ie  o d c in a ją  S a j  
g o n  od  re s z ty  k r a ju  i  że z c h w ilą  
g d y  p r z e r w a n y  z o s ta n ie  ru c h  n a  
k i lk u  o tw a r ty c h  je s zc ze  do  t e j  p o ­
r y  d ro g a c h , t r z e b a  b ę d z ie  u tw o r z y ć  
««most p o w ie tr z n y ” .

W  so b o tę  i w  n ie d z ie lę  s a m o lo ty  
a m e ry k a ń s k ie  d o k o n a ły  n o w y c h  n a  
lo tó w  n a  t e r y to r iu m  D R W . N a d  p o r  
te m  H a jfo n g  z e s trz e lo n o  w  n ie d z ie ­
lę  ra n o  a m e r y k a ń s k i o d rz u to w ie c  
ty p u  „ F — 105” . R ó w n ie ż  n a d  T h a n h  
H o a  z e s trz e lo n o  d w a  o d rz u to w c e  a -  
m e r y k a ń s k ie  i  w z ię to  do n ie w o li  
p ilo t ó w . In n y  o d rz u to w ie c  a m e r y ­
k a ń s k i  t y p u  „ F — 105”  z e s t rz e lo n y  zo  
f t a ł  w  so b o tę  n a d  S o n g  G ia n it ,

D w a j  n a u k o w c y  % a m e r y ­
k a ń s k ie j s ta c ji  o b s e rw a c y jn e j  
w  H a r te b e s s th o e f  w  P o lu d n io  
w e j A f r y c e  p o k a z u ją  d z ie n n i 
k a rz o m  m o d e l p o ja z d u  ko s ­
m ic z n e g o  „ M a r in e r - 4 ” , k t ó r y  
w  n o c y  z  14 n a  15 Iip c a  d o ­
k o n a ł s ze re g u  z d ję ć  p o w ie rz ­
c h n i M a rs a . N a  z ie m i z d ję c ia  
te  o d b ie ra n e  b y ły  m ię d z y  in  
n y m i p rz e z  s ta c ję  o b s e rw a ­
c y jn ą  w  H a r te b e s s th o e f.

C A F — P h o t o fa *

TAJEMNICA
słynnych kanałom

-  nadal nie wyjaśniona
Dalsze zdjęcia Marsa zobaczym y 

dop iero  za k ilk a  tygodn i
N O W Y JO RK PAP. Uczeni z ośrodka w  Pasadenie zapo­

wiedzieli, iż na opublikowanie dalszych zdjęć z Marsa, doko­
nanych z pokładu „M arinera-4” trzeba będzie poczekać 
kilka  tygodni. Zostaną one opublikowane dopiero wtedy, 
gdy wszystkie zostaną odebrane, wywołane i przestudiowa­
ne.
N A  PO D S TA W IE  pierw szych 

trzech opu b likow an ych  dotąd 
fo to g ra f ii naukow cy u s iłu ją  c - 
becnie nakreś lić  mapę obe jm u­
jącą oko ło  90 k ilo m e tró w  k w a ­
d ra tow ych  te ry to r iu m  Marsa. 
Na zdjęciach tych można do­
strzec zarys gór i do lin , zaś na 
jednym  z n ich  w id n ie je  ksz ta łt

P o d c zas  ż a ż a r ty c h  w a lk ,  k tó  
r e  to c z y ły  się w  r e jo n ie  m ie j ­
sco w o śc i T h a n h  C a n h  n a  cen ­
t r a ln y m  p ła s k o w y ż u  P o łu d n io ­
w e g o  W ie tn a m u , o d d z ia ły  p a r ­
t y z a n tó w  V ie tc o n g u  z a d a ły  
z n a c z n e  s t r a ty  w o js k o m  r z ą ­
d o w y m . P o d c zas  w y ła d u n k u  
ż o łn ie r z y  w o js k  rz ą d o w y c h  z 
s a m o lo tó w , k t ó r e  p rz y w io z ły  
ic h  do  T h a n h  C a n h , lo tn is k o  
zo s ta ło  n ie s p o d z ie w a n ie  o s trz e ­
la n e . D w ie  p ie rw s z e  k u le  t r a ­
f i ł y  w  p rz e d n ią  s zy b ę  s z o fe r­
k i s a m o c h o d u , w  k t ó r e j  s ie ­
d z ia ł f o to r e p o r te r  a m e r y k a ń ­
s k ie j  a g e n c ji A s s o c ia te d  Press . 
F o to r e p o r te r  n a ty c h m ia s t  n a ­
c is n ą ł spus t m ig a w k i  a p a ra tu  
w y k o n u ją c  n ie z w y k łe  z d ję c ie :  
ż o łn ie rz e  n a  d r u g im  p la n ie  je  
szcze n ie  r e a g u ją  n a  o d g ło sy  
s t rz a łó w . C A F

p rzypom ina jący  k ra te r  o śred­
n icy około 16 k ilo m e tró w . F i­
zyk In s ty tu tu  Techno log ii w  
K a lifo rn ii d r  Robert Le igh ton  
ośw iadczył, iż  są podstaw y dc 
przypuszczeń, że na M arsie 
is tn ie ją  k ra te ry  podobne do 
tych, ja k ie  zaobserwowano na 
Księżycu. Żadne ze zdjęć nie 
w ykaza ło  jednak is tn ien ia  ka ­
nałów , k tó re  od la t  in tryg o w a ­
ły  uczonych.

Z  in f o r m a c j i  n a d e s ła n y c h  p rz e z  
„ M a r in e r a —4”  w y n ik a ,  ż e  w o k ó ł  
M a rs a  n ie  is tn ie je  p r a k ty c z n ie  p o ­
le  m a g n e ty c z n e  a n i te ż  pas p r o ­
m ie n io w a n ia  te g o  t y p u ,  j a k  pas 
V a n  A lle n a ,  k t ó r y  o ta c z a  Z ie m ię ,  
zaś a tm o s fe ra  n a  t e j  p la n e c ie  je s t  
z b y t  ro z rz e d z o n a , b y  u m o ż liw ia ła  
lo t  s a m o lo tó w  lu b  z r z u t  ze  sp a d o ­
c h ro n e m : U c z e n i a m e ry k a ń s c y  pod  
k r e ś la ją , ż e  w ię k s zo ś ć  u z y s k a n y c h  
in f o r m a c j i  b ę d z ie  m u s ia ła  zo stać po 
tw ie rd z o n a  po  w y lą d o w a n iu  n a  M a r  
s ie  p o ja z d u  z a o p a trz o n e g o  w  s ze ­
r o k i  z e s ta w  in s tru m e n tó w .

„Dewizowe“ 
kasyno gry

w Złotych Piaskach
S O F IA  P A P . J e d n ą  z  d o d a tk o ­

w y c h  a t r a k c j i  d la  tu r y s tó w  z  k r a ­
jó w  za c h o d n ic h  je s t  o t w a r t e  w 
ty c h  d n ia c h  k a s y n o  g r y  w  Z ło ty c h  
P ia s k a c h . J e s t o n o  c z y n n e  o d  g o ­
d z in y  1 7 -te j d o  1 -s zej w  n o c y . G ra ć  
m o ż n a  w y łą c z n ie  za  w a lu tę  z a c h o d ­
n ią . S t a w k i  w  ru le tc e  w y n o s z ą  od  
1 d o  5 d o la r ó w .

Piorun poruzil 
11 kobiet

P R A G A  P A P . P o d c za s  b u r z y ,  k t ó ­
ra  p rz e s z ła  o s ta tn io  n a d  p o w ia te m  
N o w a  W ie ś  n a S ło w a c ji ,  p io ru n  
p o r a z i ł  17 k o b ie t  i d z ie w c z ą t, p ra c u  
ja c y c h  w  r e w ir z e  le ś n y m . W s z y s t ­
k ie  s t r a c iły  p rz y to m n o ś ć  i  o d z y ­
s k a ły  ją  d o p ie ro  p o  p e w n y m  c z a ­
s ie . Ż y c iu  ic h  n ie  z a g ra ż a  je d n a k  
n ie b  e z p ie c z e ń s tw o .



K - - - - - - - - - - - - - - - - - -
W  b ież. ro k u  — 600 noujgch tugrobótu

Przemysł maszynowy
na tro p a c h  now oczesiseści

■STRONA 2

W A R SZA W A  PAP. Przemyśl raasrzynotyy ma,©panować 
■w tym roku produkcję 600 nowych wyrobów. Jak w yni­
ka a półrocznego podsumowania, szereg ważnych artyku­
łów, zwłaszcza maszyn i urządzeń, w ytw arza się już w  
różnych działach tego przemysłu.

SZC ZE G Ó LN IE  in teresujące 
są nowe o b ra b ia rk i, m .in . cięż 
ka  to ka rka  un iw ersa lna z F a ­
b ry k i U rządzeń M echanicznych 
w  Porębie. Ta w ysoko w y d a jn i 
maszyna przeznaczona jest do

„D z ie c k o  O św ię c im ia "

„Giena“
Gruszczyński
wyjechał do Mińska

N A S Z  B O H A T E R , E u g e n iu s z  G R U  
S Z C Z Y N S K I —  ,,G ie n a ”  M u r a  w ie  w ,  
■ w yjecha ł ju ż  d e  s to lic y  ra d z ie c k ie j  
B ia ło r u s i —  M iń s k a , b y  s p o tk a ć  
s ię  —  p o  r a z  p ie rw s z y  —  z  m a t ­
k ą .  P rz e d  w y ja z d e m  , ,G ie n a ” , b y ł  
j a k  z w y k łe  b a rd z o  s p o k o jn y  i  o  pa  
» c w a n y ,  o g ro m n ie  c ie s z y ł s ię  n a  
s p o tk a n ie  z  n ig d y  n ie  w id z ia n ą ,  a  
ju ż  t a k  b lis k ą  m u  ro d z in ą . N ie s te ­
ty, n ie  u d a ło  n a m  s ię  to w a rz y s z y ć  
E u g e n iu s z o w i w  je g o  p o d ró ż y , u -  
t r z y m u je m y  je d n a -k  s t a ły  k o n t a k t  
z  M iń s k ie m  i  n ie  o m ie s z k a m y  p rze  
k a z a ć  n a s z y m  C z y te ln ik o m  w ra ż e ń  
E u g e n iu s z a  G ru s z c z y ń s k ie g o  p o  je ­
g o  p o w ro c ie  d o  S z c z e c in a . (k g )

dok ładne j ob róbk i p rzedm io­
tó w  o wadze do 25 ten  i d łu ­
gości 15 m etrów . T oka rka  o d ­
pow iada na jw yższym  standar­
dom św ia tow ym . Urządzeniem  
ty m  za in te resow ali s ię  lic zn i 
odb io rcy zagraniczni.

Szereg now ych w yrobó w  pro 
d u ku je  p rzem ysł e lek tron iczny . 
W W arszaw skich Zakładach 
„O m ig ”  w ykonano  w  I  pó łro ­
czu br. p ły ty  kw a rcow e n ie­
zbędne d la  te le tra n sm is ji, w  
fab ryce  k ra ko w sk ie j „T e lp o d ” 
— nowe potencjom etry . W śród 
nowości zn a jdu je  Się szereg 
kondensatorów , te le foniczny 
aparat o k rę to w y  z tranzysto ­
row ym  wzm acniaczem . Dziełem  
„D io ry ”  je s t ra d io o d b io rn ik  na 
tranzystorach „R y tm ” , Gdań­
skich Z ak ładów  R ad iow ych  — 
nowe te le w izo ry  „ A to l”  i „Ze­
f i r ”  o e k ra n ie  17-calowym , w 
zakładach „Ze łos”  w  Iw iczner 
k. W arszaw y opanowano p ro ­
dukcję  k ineskopow ych lam p te 
le w iz y jn y c h  o p rzeką tne j 23 
cale i  kąc ie  odchylen ia  110 sto­
pni.

P rz e m y ś l p r e c y z y jn y  w y k o n a ł  
p rz e d e  w s z y s tk im  p ró b n e  s e r ie  sp rę  
ż a r k o w y c h  lo d ó w e k  o p o je m n o ś c i 
T00 l i t r ó w  w  w e r r f ł  t r o p ik a ln e j ,  a 
p rz y g o to w u je  p ro d u k c ję  m rw y c i i a -

p a ra tó w  fo to g ra fic z n y c h  —  p o p u ­
la rn e g o  m a ło o b r a z k o w e g o  „ Z e f i r a ”  
i  lu s tr z a n k i  „ R e t  Ie x ” . R u s z y ła  p ro ­
d u k c ja  k s e r o g ra fó w  -  a p a r a tó w  rio 
w y k o n y w a n ia  o d b ite k  „ « a  su c h o ”  
o  f o rm a c ie  A — J.

In teresu jące są też nowości 
p rzem ysłu  m aszyn budow la ­
nych, m .in . c iężki żu raw  b u ­
dow lany szczecińskiej „F A M A - 
B U D ” . W ieża żu raw ia  i  w y ­
s ię gn ik  sk ła da ją  się z k i lk u  
członów, dz ięk i czemu można 
m ontow ać maszynę w  różnych 
w e rs jach  w ysokościow ych. M a­
ksym a lna  wysokość podnosze­
n ia  — 51 m , ciężar, k tó ry  m o ­
że m aszyna podnieść —  9 ton.

Czy rzemiosło dogoni plan?
M im o niewątpliwych ogólnych zmian na lepsze I  wzrostu 

liczby warsztatów rzemicśłni ezych, istnieją zaległości w  
wykonaniu planów z la t ubiegłych. Stąd też zadania tego­
roczne będą w  praktyce znacznie wyższe, niż pierwotnie 
przewidywano.

W  końcu ub. roku  dzia ła ło  
w  k ra ju  135 612 zak ładów  rze 
m ieśln iezych , wobec 137 800 za 
p lanow anych. Z  ana lizy  m in io  
nego cztero lecia w yn ika , że 
na jw ięce j zak ładów  p rzyb y ło  
w  grup ie  rzem iosł bud ow la ­
nych — ponad 10 tys. warsz 
ta tów . W  in n ych  rzem iosłach 
p rzem ysłow ych pow sta ło  za-

Imponuipca fężyzna naszej młodzieży

Marszałek Spychalski
dokonał otwarcia

Ogólnopolskich 
Igrzysk Szkolnych
O LS ZT Y N  PAP. W  niedzielę na stadionie w  Olsztynie na­

stąpiła uroczystość otwarcia finałów  Ogólnopolskich Igrzysk 
M łodzieży Szkolnej.

W  loży honorowej zasiedli m.in. członek B iura Polityczne­
go K C  PZPR, m inister Obrony Narodowej. Marszalek Polski 
— M arian  S P Y C H A L S K I i sekretarz KC PZPR W itold J A ­
R O SIŃ S K I.

O tw arcia igrzysk dokonał M arszałek M . Spychalski, który 
wygłosił przemówienie.
D E F IL A D A  m łodzieży z ro - na z k ilk u s e t m łodych b iega- 

b iła  duże w rażen ie  na w i-  czy p rzyn ios ła  pochodnie z pó l 
dzach. W ie le dz iew cząt w  w ie  g runw a ldzk ich , 
k u  15— 16 la t  m a p o w y ż e j'

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ O P O L E ”  z A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j z  d ro b n ic ą .

M /S  „ A N D R Z E J  B O R O W Y ”  Z 
F in la n d i i  z  d ro b n ic ą .

M /S  „ D Z IW O Ż O N A ”  z  L o n ­
d y n u  p o d  b a la s te m .

M /S  „ W O D N I C A ”  z  O s i o f  lo r -  
ć u  z  d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ C H O C H L IK ”  d o  H a m ­
b u rg a  i  B re m e n  v ia  G d y n ia  z  
d ro b n ic ą .

S’/S  „ M A L B O R K ”  do  D a n i i  z  
w ę g le m .

M G Ł A  N A  B A Ł T Y K U

N A D  p o łu d n io w y m  B a łt y k ie m  
z a le g a  s iln a  m g ła , co  w  l ip c u  
je s t  p r z y p a d k ie m  dość r z a d k im .  
M g ła  u t r u d n ia  ż e g lu g ę  l ic z n y m  
s ta tk o m  s z c z e c iń s k ie g o  a r m a t o ­
ra . Z  le j  p r z y c z y n y  z a n o to w a n o  
o p ó ź n ie n ie  s/s „ B R Y G A D A  M A ­
K O W S K IE G O ”  i  s /s  „ G R O ­
D Z IE C ”  o c a łą  d o b ę , a s/s 
„ G N IE Z N O ” i  z & c z a r te ro w a n y  
s /s  „ E V A G G E L IS .T R A ”  o k i l k a ­
n a ś c ie  g o d z in .

D Z IE C I  D O  R O S T O C K U

D z ie s ię c io o s o b o w a  g ru p a  d z ie ­
c i m a r y n a r z y  P Ż M  w y je ż d ż a  n a  
d w a  ty g o d n ie  n a  k o lo n ie  d o  R o -  
sto clcu , n a to m ia s t  t a k a  sa m a  
g ru p a  z S e e re e d e re i spędza d w a  
t y g o d n ie  w  o ś ro d k u  k o lo n i jn y m  
P Ż M  w  D z iw n o w ie .

le dw ie  tys iąc  w a rszta tów , w  
g ru p ie  rzem ios ł m ine ra lnych  
—  850, w7 g ru p ie  rzem iosł róż 
nych — 445 oraz drzew nych — 
338 zakładów .

Znacznie zm n ie jszy ła  się licz 
ba rzem ieś ln iczych zakładów 
odzieżow o-w łók ienn iczych  (o 
5510), skórzanych (o 3233), me 
ta lo w ych  (o 1,7 tys.) oraz spo 
żywczych —  o 1 000 zakładów. 
Szczególnie n iepoko i spadek w  
rzem iosłach m eta low ych, bo­
w iem  potrzeby ludności na 
us ług i w7 te j dziedzin ie  stale 
w zrasta ją .

O s ta tn ia  c z t e r y  la ta ,  a  zw ła szc za
r o k  u b ie g ły , w s k a z u ją , że  ro z w ó j  
r z e m io s ła  w  k r a ju  n ie  w s zęd z ie  
p rz e b ie g a ł w  sposób z g o d n y  z zał©  
ż e n ia m i. J e s t w ie le  © k rę g ó w , g d z ie  
k a ż d e g o  r o k u  sp a d a  lic z b a  w a rs z ta  
tó w  rz e m ie ś ln ic z y c h , n p . w  ’ w o j.  
g d a ń s k im , p o z n a ń s k im  © ra z  w  K ra  
k o  w ie .

N a jw ię k s z y  p r z y r o s t  z a k ła d ó w  w  
r o k u  u b ie g ły m  n a s tą p ił  w  w o je ­
w ó d z tw a c h :  rz e s z o w s k im  —  o 9,4 
p ro c ., b ia ło s to c k im  —  © 6,1 p ro c ., 
k ie le c k im  —  o 5,4 p ro c . i  k r a k o w ­
s k im  —  o p ra w ie  4 p ro c . P e w n a  
p o p ra w a  m a  m ie js c e  ró w n ie ż  w 
s z c z e c iń s k im  i o ls z ty ń s k im . U d a ło  
s ię  ta m  o s ią g n ą ć  n a  p rz e s trz e n i u b . 
ro k u  3 -p ro c e n to w y  p r z y r o s t  lic z b y  
w a rs z ta tó w .

C zy rzem iosło dogoni plan 
w  ro ku  bieżącym ? To zależeć 
będzie w  dużym  stopniu od 
p o lity k i rad narodowych, od 
stosowania szerokiego w ach la­
rza u lg  i  bodźców oraz b a r­
dz ie j in ten syw ne j a k c ji lega li 
zowania rzem ieś ln ików  dzia ła­
jących poza o f ic ja łe m  re je ­
strem . Zabezpieczenie w a run ­
kó w  d la  w yko nan ia  sp iętrzo­
nych zadań tegorocznych u ła t 
w i zarów no rzem iosłu ja k  i 
radom  narodow ym  wejście do 
następnej p ię c io la tk i, k tó ra  — 
ja k  w iadom o —  zapowiada się 
d la rzem iosła bardzo „gorąco”  
i w  k tó re j trzeba będzie za­
pew n ić  w ie le  m ie jsc  pracy dla 
nadchodzącego „w y ż u ” . (Lsk)

N a  z d ję c iu :  je d e n  z  d o m ó w  
n o w e g o  o s ie d la  b u d o w a n e g o  
p rz e z  s p ó łd z ie ln ię  m ie s z k a n io  
w ą  w' C h e łm ie  L u b e ls k im .  
Ł ą c z n ie  z  n ie  o d d a n y m i je s z ­
c z e  d o  u ż y tk u  t r z e m a  b lo k a ­
m i,  o s ie d le  l ic z y  640 iz b  m ie ­
s z k a ln y c h .

C A F — fo t .  D z ie n g o w s k a

Nowości z importu
w sklepach ZORT

W A R S Z A W A  P A P . H a n d lo w y
„ r e p e r t u a r ”  s k le p ó w  Z U R T  p rz e d ­
s ta w ia  s ię  o b e c n ie  dość k o rz y s tn ie .  
O b o k  p e łn e g o  a s o r ty m e n tu  t e le w i ­
z o ró w  p o ls k ie j p r o d u k c ji ,  są w  
s p rz e d a ż y  n o w o śc i z im p o r tu :  N R D -  
o w s k ie  te le w iz o r y  „ S T A D IO N ” ,  o t  
ra z  w ę g ie rs k ie  „ S T A R ” .

Z U R T  o c z e k u je  r ó w n ie ż  n a  w ę ­
g ie rs k ie  23-c a !o w e  a p a r a t y  „ A T  S5C”  
T a k  w ię c  o b e c n ie  s k le p y  t e j  b r a n ­
ż y  d y s p o n u ją  d u ż y m  w y b o r e m  
s p rz ę tu , p o c zą w s zy  od  o d b io r n ik ó w  
l i - c a ło w y c h  —  do  s z e ro k o e k ra n o ­
w y c h . W s z y s tk ie  t e le w iz o r y  p r o d u k  
c j i  k r a jo w e j  są —  ja k  w ia d o m o  —  
w  s p rz e d a ż y  r a ta ln e j .

180 cm wzrostu. C h łopcy im ­
ponow ali n ie  t j 7lk o  dz ia rsk im  
krok iem , ale także m usku la tu ­
rą  godną w yczynow ców . Jesz­
cze n ig d y  na m istrzostw ach 
szko lnych n ie  b y ło  ta k  św ie t­
n ie  p rzygo tow ane j fizyczn ie  
m łodzieży.

N iedzie lna uroczystość zorga 
n izow ana została na wzór 
w ie lk ic h  im prez  sportow ych. 
B y ło  w ięc uroczyste ś lubow a­
nie, w ciągn ięc ie  f la g i na 
maszt, tra d ycy jn e  ra k ie ty  i  za 
pa len ie  znicza. Sztafeta złożo

Zakończenie i etapu budowy 
kombinatu - giganta w Turawie

W A R S ZA W A  PAP. 20 bm.
nastąpi o fic ja ln e  zakończenie 
pierwszego etapu budow y e lek 
t ró w n i „T u ró w ” , k tó ra  osiąg­
nie tym  samym m oc 1 400 M W . 
Z  te j o ka z ji budow niczow ie 
e le k tro w n i i k o p a ln i „T u r ó w ’ 
przekaza li I  sekre ta rzow i K C

•  Cez kurtki #  Dziennik w nowej oprawie 
®  „Trybuna T¥“ i „Panorama Tygodnia“

P lany telewizji
W A R S Z A W A  PAP. M n ie j 

ó fic ja ln o śc i, w ięce j reportaży 
rob ionych „na  gorąco” , w ię k ­
sza różnorodność tem a tów  
dz ienn ika  podawanego „bez 
k a r tk i”  —  oto na jb liższe p lany  
te le w iz ji — m ó w i S tan is ław  
B E D N A R S K I, re d a k to r naczel 
ny  p rogram ów  pub licys tyczno - 
in fo rm a e y jn ych  TV.

Od paźdz ie rn ika  b r. będzie­
m y oglądać d z ie n n ik  w  now ej 
opraw ie . W iadom ości dn ia  — 
bogato ilus trow ane  serwisem  
f ilm o w y m  — czytać będą le k ­
torzy. N a tom iast dzienn ika rze

PG60DA na dziś
Z A C H M U R Z E N IE  
małe, temp. do 
26 st. W ia try  sła­
be do um ia rko w a  
nych, północno- 
wschodnie. J u tro  
— ta dalszym  cią  
gu  gieplo.

będą występować w  ro li ko ­
m enta to rów  najc iekaw szych 
wydarzeń.

Chcemy p rzygo tow yw ać —  
pow ied z ia ł da le j red. B ednar­
sk i —  prog ram y in teresu jące 
najszerszy k rąg  odb iorców , a 
n ie ty lk o  grono fachowców7. 
N ie  będziem y un ikać  tzw . 
sp raw  „d ra ż liw y c h ” , o k tó ­
rych  m ów i się „p o  c ichu” . D la 
tego ty p u  program ów  chcemy 
stw orzyć specjalną „T ry b u n ę  
T V ” .

Z  in n ych  nowości na uwagę 
zasługują także p rog ram y — 
„m on og ra fie ”  (cyk le  reportaży 
z m ie jscowości zw iązanych z 
tys iąc le tn ią  h is to r ią  państw a 
polskiego) i  „Panoram a Tygod­
n ia ”  — (przegląd n a jw a ż n ie j­
szych w ydarzeń w  k ra ju  i  za 
granicą).

A  zatem  —  m ó w i red. Bed­
n a rsk i —  m n ie j s łów, a jeże li 
już, to  s łowa m ów ione, a nie 
czytane z k a r tk i,

PZPR — W ład ys ław ow i GO ­
M U ŁC E  m eldunek, w  k tó ry m  
— naw iązu jąc do jego pob ytu  
w  Turoszow ie w  1962 r. —  p rzy  
pom ina ją  w ypow iedziane wów, 
czas przez niego słowa o m o ż li­
wości p rzedterm inow ego zakoń 
czenia budow y kom b ina tu .

—  O d  te g o  czasu  —  s tw ie rd z a  z a ­
ło g a  —  o d b ie ra liś m y  d o w o d y  o p ie ­
k u ń c z e j t ro s k i p a r t i i  i  r z ą d u , d o ­
w o d y  b r a t e r s k ie j  p o m o c y  i  w s p ó ł­
p ra c y  państ-w  d e m o k ra c ji  lu d o w e j ,  
a  s zc ze g ó ln ie  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie ­
go —  d o s ta w c y  d o s k o n a ły c h  tu r b o r  
g e n e ra to ró w .

T r z y  la la  t r w a ł  w y ś c ig  z  cza s e m , 
b y  n a  z n is z c z o n e j p rz e z  h i t le r y z m ,  
a p rz e z  n a ró d  p o ls k i za g o s p o d a ro ­
w a n e j sżein i p ia s to w s k ie j, p o w s ta ł 
k o m b in a t -g ig a n t ,  p o m n ik  n a s z e j po  
k o jo w e j  d z ia ła ln o ś c i.

D z iś  p r a g n ie m y  z a m e ld o w a ć  W a m ,  
T o w a r z y s z u  W ie s ła w ie  —  c z y ta m y  
d a le j  —  że  z a d a n ia  p o s ta w io n e  
p rz e z  p a r t ię  i r z ą d  z o s ta ły  z r e a l i ­
z o w a n e  z ro c z n y m  w y p rz e d z e n ie m .  
E n e rg ia  z  o s ta tn ie g o , s ió d m e g o  b lo ­
k u  e n e rg e ty c z n e g o  e le k t r o w n i , -T u  
r ó w ” , z o s ta ła  p rz e s ła n a  d o  s ie c i 
p a ń s tw o w e j.

W Ł A D Y S Ł A W  G O M U Ł K A  
w specjalnym liście przesłał 
budowniczym „Turew a” gorące 
gratulacje i pozdrowienia.

Chuligani zranili 
maszynistę pociągu

K A T O W IC E  P A P . N A  T E R E N IE
k a to w ic k ie g o  w ę z ła  k o le jo w e g o  z n o  
w u  b a n d y  c h u lig a ń s k ie  a t a k u ją  k a  
m ie n ia m d  o z m r o k u  p rz e je ż d ż a ją c e  
pociąga o.raz n is zc zą  u rz ą d z e n ia  k o ­
le jo w e . 16 l io c a  m ię d z y  R a d z io n k o ­
w e m  i B y to m ie m  n ie zn a n a  s p ra w c y  
O b rz u c ili k a m ie n ia m i p ociąg  osobo­
w y  z m ie r z a ją c y  z W r o c ła w ia  do  K a  
to w ic . R a n io n y  w  g ło w ę  40-Jetn i m a  
s z y n is ta  p a ro w o z u  —  S te la  n L e ­
w a n d o w s k i — o d w ie z io n y  z o s ta ł do  

i  s z p ita la .



K T2H M M
B H A T E K S K A  P O O tO C

Jut w p rz .y sx łym  ro k u  M o n g o t ik a  
R e p u b l ik a  L u d o w a  p rz y s tą p i do 
r e a l i z a c j i  c z w a r t a j ,  k o le jn e j  p ię c io ­
la t k i ,  w  w y n ik u  c ze g o  g lo b a ln a  
p r o d u k c ja  p rz e m y s ło w a  w z ro ś n ie  w  
137« r o k u  do  S I p ro c . W  r e a liz a c ji  
n o w e j  p ię c io la tk i M o n g o lia  b ęd z ie  
k o r z y s ta ła  z  p o m o c y  b ra tn ic h  k r a ­
jó w  s o c ja lis ty c z n y c h . M -  in . B u łg a ­
r i a  u d z ie l i  p o m o c y  w  b u d o w ie  fa ­
b r y k i  f u t e r  że  s k ó r  o w c z y c h ,  
d w ó c h  k o m b in a tó w  m ię s n y c h  i 
b r y k i  k o n s e rw . W ę g ry  p o m o g ą  
b u d o w ie  k o m b in a tu  m ię s n e g o  o ra z  
w  w ie rc e n ia c h  g ó rn ic z y c h ;  N R D  —  
w  b u d o w ie  i  u ru c h o m ie n iu  w ie l ­
k ie g o  k o m b in a tu  m ię s n e g o  w  U ła n  
B a t o r .  P o ls k a  u d z ie l i  p o m o c y  te c h ­
n ic z n e j w  b u d o w ie  f a b r y k i  o le jó w  
ro ś l in n y c h , z a k ła d ó w  b e to n u  le k -

1 * 7 \  /Jla fetom
k ie g o , h u y  s z k ła  o ra z  d o s ta rc z y  
s p rz ę tu  zo o te c h n ic z n e g o  i w e te r y ­
n a r y jn e g o . C z e c h o s ło w a c ja  b ęd z ie  
u c z e s tn ic z y ła  w  r c z b u d o w ie  z a k ła ­
d ó w  c e m e n to w y c h , w  b u d o w ie  g a r ­
b a r n i ,  ro z b u d o w ie  f a b r y k i  o b u w ia  
i  g a la n t e r i i  s k ó rz a n e j o r  z c e n tr a l­
n e g o  s z p ita la  w  s to lic y  M o n g o i. i .

K R A J  W Y S O K IE J  K U L T U R Y

M o n g o lia  je s t  ch e  cn ie  k r a je m  w y ­
s o k ie j  k u l t u r y .  N a  k a r d y  1 000 m ie ­
s z k a ń c ó w  p rz y p a d a  163, k t ó r z y  się 
k s z ta łc ą , w  ty m  10 s tu d e n tó w  s zk ó l 
w y ż s z y c h . W  r o k u  195:5— 84 lic z b a  
u c z ą c y c h  się w z ro s ła  o  9,1 p ro c ., 
o s ią g a ją c  167 ty s . osób , w  ro k u  
s z k o ln y m  19S4— 85 w  s z k o ła c h  w y ż ­
s zy c h  i  ś re d n ic h  p o b ie ra ło  n a u k ę  
183,6 ty s . osób. O b e c n ie  n a  10 090 
m ie s z k a ń c ó w  p rz y p a d a  13,1 le k a rz a  
o raz  98 łó ż e k  s z p ita ln y c h . P rz y ro s t  
lu d n o śc i w  19S4 r o k u  w y n ió s ł 33,8 

■ ¡» ro m ilłe . P r z y p o m n ijm y ,  że  lu d -  
U o ść  M o n g o ls k ie j R e p u b l ik i  L u d o ­
w e j  le k k o  p rz e k ra c z a  m il io n  m ie ­
s z k a ń c ó w . (C E T )

S p ra w c y  
„napadu stulecia“

w  ang ie lsk im

Slrig-Singy i i
I I

W  C IU LU  U D A R E M N IE N IA  e -  
'w e n tu a ln y c h  n o w y c h  p ró b  u -  
c ie c z k i u c z e s tn ik ó w  „ n a p a d u  s tu ­
le c ia ” , k t ó r z y  z u a jd u ją  s ię  je s z ­
c ze  w  w ię z ie n iu , w ła d z e  b r y t y j ­
s k ie  p o s ta n o w iły  p rze n ie ś ć  10 ban  
d y t ó w  do  in n y c h  m ie js c  o d o so b ­
n ie n ia .  D w a j  sp o ś ró d  n ic h , s k a z a ­
n i  n a  k a r y  po 30 ła t  w ię z ie n ia ,  zo  
s ta li  ju ż  w  ta je m n ic y  p rz e w ie z ie ­
n i  d o  s p e c ja ln e g o  b u d y n k u  w  w ię  
z ie n iu  w  D u r h a r a  w  p o b liż u  N e w ­
c a s t le . P o d o b n o  w  ty m  s a m y m  
d n iu ,  c z y l i  8 l ip c a , k ie d y  u c ie k ł  
z  w ię z ie n ia  W a n d s w o rd th  b a n d y ­
t a  R o n a ld  B Ig g s , g a n g  m ia ł  w y ­
s a d z ić  m u r  w ię z ie n ia  S tra n g e w a y s  
w  M a n c h e s te rz e , a b y  u w o ln ić  D o u  
g la s a  G o o d y , k t ó r y  w  ty m  m om ent 
c ie  g im n a s ty k o w a ł się n a  p o d w ó ­
r z u  w ię z ie n n y m . W  o s ta tn ie j c h w i  
l i  m ia n o  to  u d a re m n ić . U c z e s tn ic y  
„ n a p a d u  s tu le c ia ”  są w  t e j  c h w i l i  
s trz e ż e n i p rz e z  s t ra ż n ik ó w  p rz e z  
o k rą g łe  24 g o d z in y , a  w  c e la c h  
z a in s ta lo w a n o  k a m e r y  t e le w iz y j ­
n e ,  k t ó r e  ś le d z ą  k a ż d y  ic h  gest.

W ła d z e  z a m ie r z a ją  p rze n ie ś ć  ban  
d y t ó w  n a w y s p ę  W ig h t ,  g d z ie  z n a j  
d u je  s ię  w ię z ie n ie  z w a n e  a n g ie l­
s k im  „ S in g -S in g ie m ” .

( P A P )

W  dwadzieścia lat później (*)

Z a  ¡ n u r e m
(Korespondencja własna „Kuriera'*)

P ierw sze korespondencje z N R D  pośw ięciłem  — ja k  za­
pewne C zyte ln icy  pam ię ta ją  — sp raw ie  przem ian ekono­
m icznych, ja k ie  zaszły w  te j części N iem iec od zakończe­
n ia I I  w o jn y  św ia tow e j. P rob lem atyka  to n ies łychan ie  in ­
teresująca i bogata. Jeśli ją  poniecham , to  ty lk o  dlatego, 
że do tych  spraw  w racać będziem y na łam ach „K u r ie ra ”  
jeszcze nieraz. A  tymczasem zająć się pragnę in n y m i za­
gadn ien iam i. Chciałbym mianowicie spróbować odpowie­
dzieć, czy i jakie zmiany nastąpiły w  psychice, świadomo­
ści społecznej, atmosferze życia u naszych zachodnich są­
siadów. In te re su je  to  każdego przybysza do NRD. a już 
szczególnie tych. k tó rzy  p rz y b y w a ją  do tego państw a zza 
jego w schodn ie j granicy.
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J e d n o  x p rz e jś ć  w  b e r l iń ­
s k im  m u rz e . N a  p u n k c ie  
p rz y  F r id r ic h s lra s s e , t a k  j a k  
w  p o z o s ta ły c h  s ie d m iu  z n a j­
d u ją c y c h  s ię  w  B e r l in ie  i 
w s z y s tk ic h  in n y c h  n a g r a ­
n ic a c h  N R D , z a g ra n ic z n i goś­
c ie  p o d d a w a n i są u p r z e jm e j,  
choć m o ż e  z b y t  p o w o ln e j ,  
o d p ra w ie  c e ln o -p a s z p o r to w e j.  
A u to r  u c h w y c i ł  n a  z d ję c iu  
m o m e n t  w ja z d u  d o  B e r l in a  
D e m o k ra ty c z n e g o  k o le jn e g o  
a u to b u s u  tu ry s ty c z n e g o  —  
d z ie n n ie  o d w ie d z a  id »  to  
m ia s to  o k o ło  59.

S K Ą D  W IĘ C  w z ią ł się ty tu ł 
te j korespondencji?  W tym  w ła  
śnie —  ja k  m ów ią  N iem cy —  
pies jest pogrzebany. Um ocn ie­
n ie  gran icy  państw ow ej NR D 
na obszarze B e rlin a  —  w zn ie ­
sienie osławionego m u ru  be r­
lińsk iego , skom entowane zosta­
ło  przez ś w ia t zachodni w  w ia ­
dom y sposób. Jako k ro k  „p rz y -  
p ieczętow ujący kom un is tycz­
ną n iew o lę ”  17 m in  N iem ców  
ży jących na wschodzie swego 
k ra ju . W e w szys tk ich  dz iedz i­
nach życia. Z a jrz y jm y  w ięc za 
-ten „m u r ”  i zobaczmy ja k  się 
sp raw y napraw dę m ają. Zw łasz 
cza, że przecież —  pow iedzm y 
to sobie szczerze — i w  św ia ­
domości ob yw a te li P R L, choć z 
zupe łn ie in nych  pozyc ji, spra­
w a tzw . m u ru , nie zawsze b y ­
w a  jednoznacznie odczytywana. 
A  tymczasem 164 -k ilcm etrow y, 
szary, be tonow y m u r, k tó ry  
zam kną ł os ta tn i frag m en t g ra ­
n icy państw ow ej NRD, p rzy ­
niósł Republice, a i  nam w szy­
s tk im , bardzo k o n k re tn e  na­
si ępstwa.

♦  98 o ś ro d k o m  s z p ie g o w s k im , 
k t ó r e  r e z y d o w a ły  w  B e r l in ie  z a ­
c h o d n im , o d c ią ł d ro g ę  n a  w s c h ó d . 
D la  p r z e r z u tu  a g e n tó w , l i t e r a t u r y ,  
w y k r a d a n y c h  w y n a la z k ó w  itp .

♦  P o s ta w ił  t a m ę  w y ją t k o w o  p e r  
f id n e j  a k c j i  b o ń s k ie j p rz e c iw k o  
N R D , a m ia n o w ic ie  k a p e ro w a n iu  
k w a l i f i k o w a n e j  k a d r y ,  czego  c ię ż ­
k ie  s k u tk i p o n os i z re s z tą  do  d z iś  
e n e rd o w s k a  rz e c z y w is to ś ć , a  co 
u w id a c z n ia  s ię  n p . w  k o n ie c zn o ś c i 
„ im p o r t u ”  b u łg a rs k ic h  le k a r z y  c zy  
p o ls k ic h  lu b  cze s k ic h  in ż y n ie r ó w ,  
a  n a w e t  m a js t r ó w .

♦  Z a p o b ie g ł p ro c e d e ro m  s p e k u ­
la c y jn y m , p o tę g u ją c y m  t r u d n o ­
ści g o s p o d a rc ze  R e p u b lik i .

Te następstwa postaw ien ia  
berlińsk iego  m uru , są na ogół 
znane. D la  Waszego korespon­
denta, k tó ty  p rzebyw a ł w  N R D 
w ie lo k ro tn ie  i ma skalę porów ­
nań, na jis to tn ie jszą  w yd a je  się 
jednak jeszcze inna konsekwen 
c ja  k ro k u  zrobionego przez 
rząd NRD, po konsu ltac jach  z 
b ra tn im i k ra ja m i,  w  d n iu  13 
s ie rpn ia  1961 r.

N iem iecka R e pub lika  Dem o­
k ra tyczn a  je s t w  rodz im e  na­
szych k ra jó w  tym , k tó ry  w sku ­

tek  ro zw o ju  sy tu a c ji św ia­
tow e j za jm u je  na jbardz ie j 
fron tow ą  pozycję w  Europie. 
W je j stosunkach w e w nę trz ­
nych by ło  coś z atm osfery ob­
lężonej tw ię rd zy . I  to  tw ie rd zy , 
w  k tó re j is tn ie je  świadomość, 
że jest w  części o tw a rta , bez 
um ocnień... A b s tra h u ją c  tu ta j 
od oceny m o tyw ó w  ksz ta łtu ją ­
cych ta k i stan rzeczy, s tw ie r­
dzam po prostu  fa k t. W ta k ie j 
atm osferze nie m ogłaby się b u j 
nie ro zw ija ć  żadna dem okracja , 
n ie  ty lk o  socjalistyczna. Roz­
dz ieran ie  szat, św iadczy ty lko  
o nieznajom ości p raw id ło w ośc i 
życia !

M u r  z m ie n i ł  p o d  t y m  w z g lę d e m  
w  N R D  b a rd z o  w ie le .  W  ż y c iu  p u ­
b lic z n y m  to c z ą  się z a ż a r te  d y s k u ­
s je  i  ś c ie ra ją  p o g lą d y . Ż y w y c h  r u ­
m ie ń c ó w  n a b r a ła  p ra c a  w e w n ą t r z  
p a r t y jn a  i  in n y c h  o rg a n iz a c j i  spo­
łe c z n o -p o l ity c z n y c h . W  d z ie d z in ie  
e k o n o m ik i ,  k u l t u r y  i  s z tu k i p o ja ­
w ia ją  s ię  n o w e  z ja w is k a .  W  o b ie ­
g u  z n a la z ły  s ię  d o w c ip y  p o lity c z ­
n e . I  c o ra z  m n ie j  je s t  ta k ic h ,  k t ó ­
r z y  s ą d z ą , ż e  w s z y s tk o  to  z a g ra ż a  
b u d o w n ic tw u  s o c ja liz m u  w  N ie m ­
c z e c h . O t ,  ż y c ie  p o  p ro s tu  n o rm a ­
l iz u j e  s ię .

Cieszyć się z  tego trzeba 
szczerze. Choć procesy, o k tó ­
rych m owa, niosą ze sobą oczy­
w iśc ie  i z ja w iska  ujem ne, k tó re  
w  n iedaw nej atm osferze pozo­
s taw a ły  niezauważalne. Okazu­
je  się, że nie w szystko  co sta­
re  w  św iadom ości obyw ate li, 
zostało ju ż  przezwyciężone. W y 
chodzą na ja w  w szystk ie  b ra k i 
dotychczasowych m etod p ro ­
pagandowych. Żyw otność pew­
nych prob lem ów  okazu je się 
być m ocnie jsza niż przypusz­
czano. Zda ją  sobie z tego 
sprawę ludz ie  k ie ru ją c y  ener- 
dow ską rzeczyw istością i  ko ­
rzys ta ją  z te j je dyne j w  swoim 
rodza ju  o ka z ji do odrob ien ia  te 
go czego nie dorobiono w  la ­
tach poprzednich.

A  wszystko to  u m o ż liw ił — 
o paradoksie — b e r liń s k i m ur.

J. B A B IŃ S K I

2T d n ia  n a  dzień

Premier i korona
SPÓR między rządem gre 

ckim a generallcją w  związ 
ku z dążeniem premiera Pa 
pandreu do ^czyszczenia 
arm ii z elementów faszy­
stowskich, obnażył głębo­
ki kryzys wewnętrzny w  
tym kraju. Jego źródła 
tkw ią  w  układzie sił poił 
tycznych G recji, gdzie m i 
mo upadku rządów ekstre 
mistycznej praw icy K a -  
ramanlisa, elementy reak­
cji nie dają za wygraną, 
próbując usunąć od w ła­
dzy rzeczników programu 
demokratycznych reform  
społecznych i gospodar­
czych.

P rz e d s ta  w ic ie !  t y c h  s i ł ,  k t ó  
r y m  w  w ie lu  s p ra w a c h  u d z ie ­
la  p o p a rc ia  r ó w n ie ż  Z je d n o c z ę  
n ie  L e w ic y  D e m o k r a ty c z n e j  —

Nie każdy rodzi sią Judymem.

K IL D A R E T IZ Y  podnieśli 
bun t! K ild a re ’rzy  w zyw a­
ją  pom ocy! B ry ty js k ie  

M in is te rs tw o  Z d row ia  o trzym a­
ło n iedaw no pe tyc ję  od w ie lo ­
tysięczne j rzeszy ang ie lsk ich  
K ilda re^ów , czy li le ka rzy -s ta - 
żystów . Proszą o k ró tszy  dzień 
pracy,, o w o’ ność osobistą, o 
lepsze w a ru n k i. O p is  ich  życia, 
dołączony do p e tyc ji, p rzypo­
m in a  raczej ponure losy m an- 
chesterskich ro b o tn ikó w  z  po­
czątków  dziew iętnastego s tu le ­
cia , n iż fu n kc jo n a ln y  t ry b  ży­
cia lu dz i w ie ku  atomu. K i lk u ­
nastogodzinny dzień pracy, złe 
w yżyw ien ie , rzadkie  p rzepustk i 
na m iasto, (bo m ieszka się w  
szp ita lu ), a ju ż  n ig d y  na noc 
(nawet je ś li jest się żona tym !>, 
n isk ie  w ynagrodzenie — oto 
k ilk a  p u n k tó w  ka ta logu  k rzyw d  
lekarzy-stażystów .

B o  k a ż d y  le k a rz -s ta ż y s ta  je s t  w  
'A n g lii K i ld a r e ’m , n ie  t y lk o  d la te ­
g o , ż e  z n a n y  je s t  s z e ro k ie m u  ogó­

ło w i z  s e r i i  a m e ry k a ń s k ic h  f i l ­
m ó w , w y ś w ie t la n y c h  w  o d c in k a c h  
p rz e z  a n g ie ls k ą  t e le w iz ję  p o d o b n ie  
j a k  u  n a s  — a le  że  K ild a re ^ m  b y ć  
m u s i.

T e n  a m e r y k a ń s k i  n a s tę p c a  n a s ze ­
go  J u d y m a , d o k t o r  s p o łe c z n ik , k t ó ­
r y  w y c h o d z i za  p a c je n te m  p o za  
o b rę b  s z p ita la , k t ó r y  in te r e s u je  się  
n im  n ie  t y lk o  w y łą c z n ie  z p u n k ­
t u  w id z e n ia  m e d y c z n e g o  —  je s t  w  
A n g li i  k o n ie c z n o ś c ią , e ta p e m , p rz e z

A  JE D N A K  w  A n g li i nie ma 
o d p ływ u  od m edycyny. P rze­
c iw n ie , rokro czn ie  liczba kan­
d yda tów  w ie lo k ro tn ie  przew yż­
sza liczbę  m ie jsc. Dlaczego tak 
się dzieje? Bo naw et k laszto r­
ny n o w ic ja t s tażysty n ie  jest w 
stanie zaciem nić w id o kó w  na 
przyszłe „p ro s p e rity ” . N ie każ-

B u n t  I I M o r e ’ é w
k t ó r y  n ie o d m ie n n ie  p rz e jś ć  m u s i 
k a ż d y  m ło d y  le k a rz .

—  S t r a c i l iś m y  c ó rk ę  —  b ia d a li  
m o i a n g ie ls c y  z n a jo m i,  g d y  z a ­
s z ła m  d o  n ic h  p e w n e g o  d n ia .

—  C o  s ię  s ta ło ? ! —  s p y ta ła m  
p rz e r a ż o n a .

—  P o s z ła  n a  s ta ż ...
Is to tn ie , m ło d a  osoba z n ik ła  z  

d o m u . P o ja w ia ła  s ię  t y lk o  n ie k ie ­
d y .  z r z a d k a , z m iz e r o w a n a , i n ic  
n ie  m ó w ią c , m ilc z k .e m  p a ła s z o w a ­
ła  p o d s u w a n e  p rz e z  m a m ę  d a n ia .  
P o  c z y m  z n ó w  z n ik a ła .  I  t a k  m ia ­
ło  b y ć  p rz e z  p a r ę  ła t .

ay, oczyw iście, może stać się 
lekarzem  w y b itn y m , ale nawet 
w ie lu  spośród m ie rnych  leka­
rzy  należy w  A n g lii do grupy 
lu d z i o w yso k ich  zarobkach.

A n g ie ls c y  K :. ld a r e ’r z y  k r z y w d u ją  
s o b ie , ch o ć n a  p e w n o  ic h  w a ru n ­
k i  p ra c y  w p ły w a ją  d o d a tn io  na o -  
p ie k ę  n a d  c h o ry m  w  s z p ita lu . L e ­
k a r z -s ta ż y s ta  n ie  d o k o n u je  t r u d ­
n y c h  o p e r a c j i ,  a le  p rz e d  n ią  i po 

n ie j  Jest s ta le  p r z y  c h o ry m . P i l­

n u je  d ro b n ie js z y c h  z a b ie g ó w , czu ­
w a  n a d  je g o  s a m o p o c z u c ie m . N a ­
le ż y  to  do  Jego o b o w ią z k ó w , k tó r e  
s p e łn ia ć  m u s i z c a łą  s k r u p u la tn o ­
ś c ią . B ia d a  m u , g d y b y  c h c ia ł d e ­
k o w a ć  s ię  g d z ie ś  w  d y ż u rc e !  S tą d  
d o s k o n a ła  w  A n g l i i  o p ie k a  n ad  
c h o ry m  w  z a k re s ie  ś re d n ie g o  p e r ­
s o n e lu , s łu s zn a  p rz y c z y n a  d o  c h lu ­
b y  a n g ie ls k ie g o  s z p i ta ln ic tw a  u spo ­
łe c z n io n e g o .

N IE  K A Ż D Y  je dnak rodz i się 
Judym em  czy K ilda re*m . A n ­
g ie lscy K ild a re 'rz y  podnieśli 
w ięc bun t. N ie  chcą dn iam i i 
nocami czuwać p rzy łóżku cho­
rego za nędzny grosz, za usz­
czuplanie swojego życia osobi­
stego.

M o i angielscy zna jem i m a­
ją  nadzieję, że w  w y n ik u  tego 
bun tu  córka ich w ró c i do do­
m u  wcześniej n iż  przypuszcza­
li.  Cieszą się. T y lk o  czy będą 
ró w n ie  zadowoleni, gdy p rz y j­
dzie im  sam ym  w  przyszłości 
znaleźć się w  szp ita lu?

B A R B A R A  M O D R ZE W S K A

E D A , p r e m ie r  P a p a n d re u , n ie  
z d o ła ł je d n a k  o s ią g n ą ć  ża rn ie  
r z o n e g o  c e lu . P rz e s z k o d ą  n a  
t e j  d ro d z e  b y ł m in is te r  o b ro ­
n y ,  G a r u fa i ia s .  M im o  że  r z ą ­
d z ą c a  p a r t ia  —  U n ia  C e n t ru m ,  
g ru p u ją c a  u m ia r k o w a n e  k o ła  
p o s tę p o w e  G r e c j i ,  u s u n ę ła  go  
ze  s w o ic h  s z e re g ó w , G a r u fa -  
lia s  n ie  t y lk o  n ić  u s tą p ił, a le  
p o tr z ą s a ją c  k o m u n is ty c z n y m  
s tra s z a k ie m , p ró b o w a ł s ięgać  
po  fo te l  p re m ie ra .

P o  s tro n ie  G a ru fa lia s a  s ta ­
n ą ł  k r ó l  K o n s ta n ty n , o d m a ­
w ia ją c  p o d p is a n ia  d e k r e tu  o 
d y m is j i  m in is t r a  o b ro n y . W  
o d p o w ie d z i P a p a n d re u  u s tą ­
p i ł  z  r z ą d u , a p o n ie w a ż  U n ia  
C e n tru m  d y s p o n u je  w  o b ec­
n y m  p a r la m e n c ie  w ię k s z o ś c ią , 
m o ż e  to  o zn a c za ć  ko n ie czn o ś ć  
ro z p is a n ia  n o w y c h  w y b o r ó w .  
W  t y m  w y p a d k u  w a łk a  w y ­
b o rc z a  m o ż e  s ię  s k u p ić  w o ­
k ó ł k o m p e te n c j i  k o n s ty tu c y j­
n y c h , co  p o c ią g n ę ło b y  za  so­
b ą  p r z e w le k ły  k r y z y s  p o li­
t y c z n y .

M ie s z a n ie  się  d w o ru  k r ó le w  
s k i e g o  w  A te n a c h  do  p o lity c z  
n y c h  s p ra w  m a  n ie c h lu b n ą  
t r a d y c ję .  P ie rw s z e  s k rz y p c e  
w  d w o rs k ic h  in t r y g a c h  g r a ła  
p rz e z  d łu g ie  la ta  k r ó lo w a  F r y  
d e r y k a ,  ż o n a  z m a r łe g o  k r ó la  
P a w ła ,  z n a n a  z e  s w o ic h  p r o -  
h it le r o w s k ic h  s y m p a t ii .

D w ó r  k r ó le w s k i ja w n ie  
s p r z y ja ł  w ó w c z a s  p o lity c e  r e ­
p r e s ji  w o b e c  le w ic y .  N ik t  te ż  
n a  d w o r z e  n ie  w y s t ą p i ł  n ig d y  
p r z e c iw  p r z e t r z y m y w a n ia
p r z e *  K a r a m a n l is a  w  w ię z ie ­
n ia c h  t y s ię c y  p a t r io t ó w , b o h a ­
te r ó w  ru c h u  o p o ru  i d z ia ła ­
c z y  p o s tę p o w y c h . P o d e rw a ło  
to  m o c n o  p re s  iż  m o n a rc h ii  
g r e c k ie j  w  ś w ie c ie , czego  p rze  
ja w e m  b y ła  m . in .  g ło ś n a  a n -  
t y g re c k a  d e m o n s tra c ja  w  L o n  
d y n ie  la te m  1363 r o k u ,  z  o k a ­
z j i  w iz y t y  w  W ie lk ie j  B r y t a ­
n i i  P a w ła  I  z  m a łż o n k ą .

Jak się okazuje, lin ii tej 
dwór pozostaje w ierny, sta 
w iając nadal na najbar­
dziej reakcyjne i skom­
promitowane kola w  kra­
ju. Koła te nie doceniają 
jednak greckich sił postę­
powych, które w  ciężkich 
bataliach politycznych w y  
walczyły w  ostatnich la ­
tach szereg reform demo­
kratycznych i niełatwo 
dadzą się zawrócić z tej 
drogi, (jr)



K —
Czy wyższe studia
m f t i j j ą  p s t r e a s o S ą ?

N O W Y  R O K  S Z K O L N Y  frtowne, a po soami« nieprzydatne, 2alt l adach niższych ka tego rii, 
ma byc dla gastronomii _ r jak to robią na Węgrzech — na je s t nadal niedobrze. Zęby nie 
polskiej w ie lk im  w ydarzę- tanich, łatwych w budowie pawiio- pow iedzieć często bardzo źle. 
niem. Oto przy Szkole nach. w  związku z tym na długo

_____ ,  _____ p rz e d  se zo n e m  p o s ta n o w io n o , żeG łow n. j  Gospodarstwa w r o k u  b ie ż ą c y m  p o w s ta ć  m a  ogó- 
Wiejskiego W  Warszawie łe m  325 le k k ic h ,  c zę ś c io w o  p rzen o ś  
otw iera swe podwoje r >'?h . p a w ilo n ó w  g a s tro n o m ic z n y c h  

pierwsze w  naszym kraju
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„P o lity k i”

N ajnow szy num er popu la rne­
go warszaw skiego tygodn ika  
„P o lity k a ”  jest w  pow ażnej 
m ierze pośw ięcony 21 roczn icy  
pow stan ia  P K W N . Z  te j oka­
z ji „P o lity k a ”  przynos i rozstrzy  
gnięcie ko n ku rsu  pn. „A w a ns  
k la sy” . O ku lisa ch  i sy tuac ji,

każdego roku przyjm ie 30 
kandydatów, którzy po u- 
kończeniu nauki otrzym a­
ją  stopień inżynierów-ga- 
stronomików.

k t ó r y c h  75 z b u d u je  g a s tro n o :  
p a ń s tw o w a , 100 —  s p ó łd z ie ln ie  spo - 

Studium Gastronomiczne, ż y w c ó w , a  iso  —  G m in n e  S p ó i-  
Posiadać ono będzie czte- d z ie ln ie  p o d le g łe  C R S  S a m o p o m o c  
roletni okres studiów i chIopska*

P L A N  Z N A K O M IT Y . Jeżeli 
jeszcze zważyć, że od dawna is t 
n ie ją  gotowe p ro je k ty  typowe 
ow ych  p a w ilo n ó w  —  paw ilono­
w y  p rogram  gastronom iczny 
m óg ł napawać optym izm em . 

W  R O K U  P R Z Y S Z ŁY M  po - Dziś jednak, w  przeddzień se- 
dobne S tud ium  G astronom iczne zonu le tn iego okazu je  się, że 
m a być o tw a rte  p rzy  W yższej nie b y ł to  o p tym izm  uzasad- 
¿Szkole R o ln icze j w  Poznaniu, n iony. A lb o w ie m  duża część, 

N iezależnie od tego p la n u je  (w ta jem n iczen i tw ie rdzą , że po 
się u ruchom ien ie  specjalnego Jowa) z 325 p a w ilonów  gastro- 
K u rs u  G astronom icznego d la  nom icznych będzie gotowa... po 
ty c h  in żyn ie rów , k tó rz y  swego sezonie.
czasu ukoń czy li wyższe szko ły  N IEC O  O ŻYW CZEG O  n u rtu  
ro ln icze, ale nie p racu ją  w  w n ios ła  do gas tronom ii przepro
sw oim  zawodzie. wadzona na początku br. w e ry-

j a k  w i ę c  w id a ć , n as za  g a s tr o -  f ik a c ja  zak ładów  gastronom icz 
nych i lu dz i. W  osta tn ich  ty ­
godniach zaczyna się jednak 
znowu obserw ować ospałość i 
spadek ak tyw no śc i przem ysłu 
gastronom icznego.

Czy w ięc wyższe stud ia  u ra ­
tu ją  gastronom ię? N ie  łudźm y 
się. Ugotow anie  smacznej gro­
chów k i, czy rosołu, usmażenie 
ko tle ta , czy przyrządzenie p ie­
r o ż k ó w —  n ie w ym aga k w a li­
f ik a c j i  m a g is tra -inżyn ie ra -ga - 

s tud ia  stronom ika . A  przecież z tym i 
M am y p ro s tym i po traw am i, z ich ja-

n o m ia , k o p c iu s z e k  —  ja k  j ą  h a n ­
d lo w c y  n a z y w a ją  —  o b ro tu  t o w a r o  
w e g o , s ię g a  po s z l i f y  u n iw e r s y te c ­
k i e .  I  to  je s t  n ie w ą t p l iw ie  p o tr z e b ­
n e . T z w . w s k a ź n ik  p ra c o w n ik ó w  
p rz e m y s łu  g a s tro n o m ic z n e g o  le g i t y ­
m u ją c y c h  s ię  w y ż s z y m  w y k s z ta łc e ­
n ie m  je s t  b o w ie m  b a rd z o  n is k i.  In -  
ż y n ie r o w ie -g a s tr o n o m ic y  m o g ą  ode  
g ra ć  w ie lk ą  r o lę  w  .a p a ra c ie ' k i e ­
r o w n ic z y m  t e j  b r a n ż y .  M o g ą  się 
ta k ż e  p rz y d a ć  in ż y n ie r o w ie  g a s tr o -  
n o m ic y  w  w ie lk ic h  p rz e d s ię b io r ­
s tw a c h  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o :  w  
d u ż y c h  b a ra c h  s z y b k ie j o b s łu g i, c z y  
w  r e p r e z e n ta c y jn y c h  re s ta u ra c ja c h ,  

Czy je dnak wyższe 
u ratu ją  gastronom ię? 
w ą tp liw o śc i. Jak  bow iem  w y ­
kazu je  życie, w  c h w ili obec­
n e j gastronom iczny pies po­
grzebany je s t gdzie in dz ie j i 
to , wca le nie w  finansach — 
ja k  to n ie k tó rym  wygodn ie  
je s t bez p rze rw y  tłum aczyć.

W E Ź M Y  P R Z Y K Ł A D  n a j a k t u a l ­
n ie js z y . W  r o k u  b ie ż ą c y m  z r o z u ­
m ia n o  w re s z c ie , że  p o dczas se zo n u  
le tn ie g o  ż y w ie n ia  z b io ro w e g o  n a  
s z la k a c h  tu r y s ty c z n y c h  i  w  m ie j ­
sc o w o ś c ia c h  w y p o c z y n k o w y c h  n ie  
u r a t u ją  w ie lk ie  z a k ła d y  s ta łe , k o -

kością, sm akiem  i  estetycznym  
podaniem , i  to  zwłaszcza w

Podwórzec Z a m ku  K s iążą t Pom orsk ich  p iękn ie je  z dnia  
na dzień... Fo to : St. C ieślak

Wynagrodzeni® 
za  obronę 

z  „urzędu“
„ ^ .P R Z E C Z Y T A Ł E M  w  W a ­

s z y m  p o c z y tn y m  p iś m ie  ro z ­
m o w ę  z  d z ie k a n e m  R a d y  A d ­
w o k a c k ie j  n a  t e m a t  d z ia ła l ­
n o śc i s zc z e c iń s k ie j a d w o k a tu  
r y .  J e s te m  p e łe n  u z n a n ia  d la  
t r u d n e j  i  p o tr z e b n e j s p o łe c z ­
n ie  p r a c y  a d w o k a t u r y ! . . . )  W y  
p o w ie d z i d z ie k a n a  z a w ie r a ją  
je d n a k  c h y b a  p e w n ą  n ie ś c i­
słość. D z ie k a n  R a d y  A d w o ­
k a c k ie j  s tw ie rd z a  w  p e w n y m  
m ie js c u , że  z e s p o ły  a d w o k a c ­
k i e  za  p ro w a d z e n ie  s p ra w  „ z  
u r z ę d u ”  n ie  o t r z y m u ją  ż a d ­
n e g o  w y n a g ro d z e n ia , a  w ię c  
je s t  to  p ra c a  sp o łe c zn a .

J a  sa m  k o rz y s ta łe m  z  w y ­
z n a c z o n e j m i  o b ro n y  „ z  u rz ę  
d u ” , a  ra z e m  ze  m n ą  w  t e j  
s a m e j s y tu a c j i  b y ło  je s zc ze  
k i lk a  osó b . W  s p ra w ie , w  
k t ó r e j  b y łe m  b r o n io n y  „ z  u -  
r z ę d u ” , z o s ta łe m  u n ie w in n io ­
n y ,  co w c a le  n ie  o z n a c z a , że  
n ie  m u s ia łe m  z a p ła c ić  g ru b e ­
go  h a ra c z u  n a  rz e c z  je d n e g o  
z e  s z c z e c iń s k ic h  -zes po łów  a d ­
w o k a c k ic h , p o d o b n ie  j a k  in ­
n i  b ro n ie n i „ z  u rz ę d u ” . Osób  
n ą  s p ra w ą  b y ł  t u  sposób u -  
s ta le n ia  n a le ż n o ś c i za  o b ro n ę  
i  _ sposób j e j  w y e g z e k w o w a ­
n ia .  P o  p rz e c z y ta n iu  ro z m o ­
w y  z a d a łe m  s o b ie  p y t a n ie ,  
g d z ie  le ż y  p ra w d a ?  C z y  ja  
b e z z a s a d n ie  z o s ta łe m  z m u ­
s zo n y  d o  p ła c e n ia , c z y  te ż  
do  r o z m o w y  w k r a d ł  się  
b łą d ? ” .

M A G IS T E R
(N a z w is k o  i a d re s  z n a n e  

r e d a k c j i ) .

W  S P R A W IE ,  p o ru s z o n e j  
p rz e z  nas zeg o  C z y t e ln ik a ,  z e ­
c h c e  z a p e w n e  z a b ra ć  g łos  
R a d a  A d w o k a c k a  w  S z c z e c i­
n ie .

R E D .

O wypadkach domowych rozm awiają z przedstaw icie lką naszej redakcji w i-  

cedyr. departam entu p ro f ila k ty k i i lecznictwa M Z  i  OS d r J. K am ińsk i i  k ie r. 

Zespołu O chrony Zdrow ia CRZZ d r W . W ołow ski

I F :  —  W  u b ie g ły m  ty g o d n iu  p ra s a  in fo r m o w a ła  
o t r z e c h  w y p a d k a c h  ś m ie r te ln e g o  p o ra ż e n ia  p r ą ­
d e m  osób m a n ip u lu ją c y c h  p r z y  p r a lk a c h  e le k ­
t ry c z n y c h . K o m is ja  b a d a ją c a  te  w y p a d k i  s tw ie r ­
d zała , ż e  p rz y c z y n ą  t r a g e d i i  b y ła  le k k o m y ś ln o ś ć  
Ic h  o f ia r .  N a s u w a  się p y ta n ie :  d la c ze g o  p io rą c y  
b y l i  t a k  le k k o m y ś ln i?  C z y ż b y  n ie  w ie d z ie li ,  że  
g ro z i im  n ie b e zp ie c ze ń s tw o ?

DR K .: —  W ypadk i przy p ra lkach  zw ra ­
cają uwagę na szerszy problem  —  w ypadków  
poza pracą. W  ro ku  1957 liczba d n i „na  
zw o ln ien iu  chorobow ym ”  w sku tek w ypadków  
poza pracą po raz p ierw szy przekroczyła  
ilość zw o ln ień  z  powodu w yp adków  p rzy  
pracy. Od tego czasu szła stale w  górę, a 
w  ro ku  ub ieg łym  znalazła się na p ierw szym  
m ie jscu wśród przyczyn zw o ln ień, dystansu­
ją c  naw et gruźlicę.

I F :  —  L ic z ą c  t y lk o  w y p a d k i ,  
są lu d z ie  z a t r u d n ie n i . . .

k t ó r y c h  o f ia r a m i

m usim y pow iedzieć, że w a lka  z  w ypadkam i 
dom ow ym i jes t trudnie jsza, ponieważ nie 
można w yobrazić sobie w szystkich  zagrożeń, 
a i  te, k tó re  d a łyb y  s ię ' przew idzieć, są ta k  
różnorodne, że nie sposób ich  u jąć  w  ram y  
określonych pouczeń.

DR K .:  —  K ró tk o  m ówiąc, chodzi o to, by 
ludzie w yko n yw a li czynności domowe w  spo­
sób technicznie ku ltu ra ln y .

I F :  —  Z a n im  je d n a k  do  te g o  d o jd z ie ...

DR W .: —  M oim  zdaniem , można by sto­
sunkowo ła tw o  i  p raw ie  bez kosztów osiąg­
nąć znaczny spadek w ypadków  dom owych, 
spowodowanych przez w a d liw ą  obsługę u -  
rządzeń mechanicznych. Pole do popisu m ają  
tu  in s tru k to rzy  zw iązkow i bhp. W yobrażam  
to sobie ta k : in s tru k to r  poucza sprzedawcę 
ja k  należy się obchodzić z  urządzeniem , a ten  
z ko le i in s tru u je  kupującego.

I F :  —  .. .J a k  ro b o tn ik a  w  fa b r y c e ,  p r z e d  ro z p o ­
c z ę c ie m  p rz e z  n ie g o  fc ra c y  n a  m a s z y n ie  k i ó r e j  
n ie  zn a .

Kurs elektrycznego prania?
DR K .:  —  T ak jest. Do te j s ta tys tyk i nie 

wchodzą osoby nie korzystające ze zw o ln ień  
le karsk ich , m. in . ro ln icy  in d y w id u a ln i (jeś li 
n ie są ch łopam i-robotn ikam i), rodz iny  p ra ­
cujących itd . Można w ięc powiedzieć, że o ile  
w ypadek p rzy pracy grozi ty lk o  cz łow iekow i 
zatrudnionem u, to  niebezpieczeństwo w ypadku  
poza pracą dotyczy całego społeczeństwa. Ta­
k i jest ro zm ia r problem u,

DR W .: —  I  dlatego w  walce z w ypadko­
wością poza pracą m usim y sięgnąć do środ­
ków  najszerszego oddzia ływania.

I F :  —  o i l e  c h o d z i o w y p a d k i  u lic z n e , d o b rą  
ro b o tę  u ś w ia d a m ia ją c ą  p ro w a d z i M i l ic ja  O b y w a ­
te ls k a . P o g a d a n k i w  ra d io  i  T V ,  in f o r m a c ja  w  
p ra s ie , f i l m y  k r ó tk o m e tr a ż o w e  w  k in a c h , t z w .  
n a u k a  c h o d z e n ia , s p o tk a n ia  z  m ło d z ie ż ą  s z k o ln ą ,  
a  n a w e t  s p e c ja ln y  l is t  do ro d z ic ó w  ty c h  d z ie c i,  
k t ó r e  p ie r w s z y  r a z  id ą  do  s z k o ły , w y d r u k o w a n y  
b o d a jż e  w  m il io n ie  e g z e m p la rz y  i  ro z e s ła n y  n a  
a d re s y  d o m o w e  —  t a k a  p o m y s ło w o ś ć  i  k o n s e k ­
w e n c ja  n a  p e w n o  d a ją  o c z e k iw a n y  s k u te k .

DR  W .; ■ 
pom ysłów

- Chętn ie skorzystamy z dobrych  
doświadczeń MO. A le  od razu

DR  W .; —  Zupełn ie tak  samo, w łącznie z 
tym , że kupu jący pod p isyw ałby oświadczenie, 
iż  został po instruow any.

DR K .:  —  To jest, oczywiście, ty lko  część 
m ożliwości. Osobiście w idzę w ie lk ie  pole d la  
pracy uśw iadam ia jq.eej  w  prasie, rad io  a 
przede w szystkim  w  TV . W ystarczyłoby co 
pew ien czas pokazać na ekranie, ja k  trzeba  
się obchodzić z  lodówką, lu b  ja k  n ie należy 
urucham iać p ra lk i, a korzyść byłaby ogrom ­
na. I  —  naw iązu jąc do doświadczeń M il ic j i  
—  m ów ić  o tych sprawach w  szkołach, prze­
de w szystkim  na wsi, do dzieci ze starszych 
klas.

I F :  —  .. .O r a z  n a  s p o tk a n ia c h  w  K o ła c h  G o s p o ­
d y ń . A ^ w r a c a ią c  do t r z e c h  ś m ie r te ln y c h  w y p a d ­
k ó w  p r z y  p r a lk a c h :  c z y  n ie  m o ż n a  b y  t a k  
k o n s tru o w a ć  e le k lr y c z n v c h  u rz ą d z e ń  d o m o w y c h ,  
ż e b y  w y k lu c z y ć  p o ra ż e n ia ?

DR K .: — W szystkie urządzen ia domowe, 
pracujące pod prądem  są zupełnie bezpieczne 
p rzy  w łaśc iw e j eksploatacji. A  p rzy n ie w ła ­
ściwej... cóż, naw et z w y k ły  p iec ka flo w y  
może spowodować śm ierte lne zaczadzenie, 
je ś li ktoś nie um ie  się z  n im  obchodzić.

R ozm aw ia ła : Ire n a  F R Ą C K O W IA K

w  ja k ie j pow sta ł tym czasowy  
rząd lu dow y  oraz h is toryczny  
M a n ife s t pisze w  a rty k u le  pt. 
„P ie rw sze dziesięć d n i P K W N ”  
K . K ersten. Godne rekom enda­
c j i  są om ów ien ia  sp raw y po l­
sk ie j na dw óch h is to rycznych  
kon fe renc jach  m iędzynarodo­
w ych  —  ja łta ń s k ie j i  poczdam­
sk ie j.

„ K u ltu ra ”  p ió re m  M a r i i Ja -  
roctyow skie j om aw ia  p isarstw o  
n iedaw no zm arłego W ilhe lm a  
M acha („S ka la  m ożliw ości” )* 
A u to rk a  a r ty k u łu  om aw ia  k o ­
le jne  pow ieści tego n ie zw yk le  
uta lentow anego pisarza, s tw ie r 
dzając słusznie: „K ażda  po­
w ieść M acha w y w o ływ a ła  oży­
w ioną  po lem ikę. Św iadczy to  
o w a rtośc i jego książek, gdyż 
nie d ysku tu je  się o pozycjach  
m ie rn e j ja kośc i” . C zy te ln icy  
„ K u ltu ry ”  p rzypom ina ją  sobie 
zapewne pasjonu jący a r ty k u ł 
K ry s ty n y  G o lań sk ie j pt. „O -  
brońcy, oskarżycie le, pac jen t’\  
t ra k tu ją c y  na m arg inesie pew ­
nego procesu o etyce zawodo­
w e j le karzy. Tem at ten pode j­
m u je  w  rozm ow ie  z „ K u ltu rą ”  
p ro f. d r  med. T. K a rn ib a d , 
przewodniczący S tołecznej O-  
kręgow e j K o m is ji K o n tro li Za­
w odow e j

M iędzy nam i
stoczniowcami

O sta tn i num er „T yg o d n ika  
M orsk iego”  p rzynosi znow u  
w ie le  c iekaw ych  a r ty k u łó w  i  
in fo rm a c ji.  P rob lem  plac w  że­
gludze ś ród lądow e j porusza se­
k re ta rz  Zarządu G łów nego  
Z Z M iP  M a ria n  Z ra łe k . A u to r  
zastanow ią się czy obecny stan 
sprzyja, czy też ham u je  pod­
noszenie k w a lif ik a c ji załóg za­
tru d n io n ych  w  te j w ażne j dzie 
dż in ie  gospodarki narodow ej. 
W łasna korespondencja z D an ii 
pt. „M ię d zy  n am i stoczniowca­
m i”  porusza p rob lem y po lsk ie­
go bud ow n ic tw a  okrętowego w  
p o rów nan iu  z ak tu a ln ą  sytua­
c ją  w  duń sk ie j gospodarce 
m orsk ie j. In n a  natom iast k o ­
respondencja  —  ze Z w ią zku  
Radzieckiego  —  przynosi w  a r ­
ty k u le  pt. „G ośc inny  brzeg’1 
ciekaw e spostrzeżenia o pracy  
tam te jszych „ In te r -C lu b ó w ”  
W łodzim ierz W odecki om aw ia  
w  in te resu jącym  a rty k u le  o-  
siągnięcia i  a k tu a ln ą  sytuację  
w  e lb ląsk im  „Zam echu” . Na 
podkreślen ie  zasługuje też o- 
głoszony w  „T y g o d n ik u  M o r­
sk im ”  W ie lk i K o nku rs  Fo togra ­
f iczn y  p t. „M orze  w  m oim  o-  
b ie k tyw ie ” . K o n ku rs  jest do­
stępny d la  w szys tk ich  m iło śn i­
kó w  fo tog ra fow an ia .

„Sprzym ierzeńcy 
Wszechmogącego 

Pana Boga”

W  a rty k u le  pod ty m  ty tu ­
łem  H anna Zan iew ska  w  ostat 
n im  num erze „P ra w a  i  Ż yc ia ”  
w yp ow iada  się in teresu jąco na 
tem at op ie k i nad m łodzieżą  
przez społecznego ku ra to ra  Są­
du d la  N ie le tn ich . Jan G a jew ­
sk i w  a r ty k u le  pt. „ Id e a ł A . D. 
1965”  szuka odpow iedzi na p y ­
tan ie : ja k i jest w  odczuciu  
społecznym współczesny boha­
te r, ja k  go sobie w yobraża m ło  
de pokolenie? Proces zm ian  w  
systemie zarządzania gospodar­
ką  narodow ą om aw ia  w  c ie ­
kaw ym  a rty k u le  Jan T op ińsk i; 
na tom ias t n ie k tó re  p rob lem y  
przestępczości gospodarczej w  
aspekcie dotychczasowego sy­
stem u k o n tro li i  k ie ro w a n ia  
przedsięb io rstw em  porusza F i­
l ip  Graboś w  a rty k u le  p t  
„Przestępczość a odpow iedzia l­
ność” .

K ażdy num er nowego tygod­
n ik a  „F o ru m ”  p rzynosi ja k ieś  
rew e lacy jn e  m a te ria ły  z se rii 
h is torycznych m iędzynarodo­
w ych  ko n fe re n c ji lu b  spotkań. 
W osta tn im  num erze na pewno  
w a rto  polecić uwadze C zyte ln i­
ków  w spom nien ia  dw óch m a r­
szałków  radzieck ich , bohate­
rów  os ta tn ie j w o jn y : G. K . Ż u ­
kow a i  W. I. C zu jkow a pod 
w sp ó lnym  ty tu łe m  „O pe rac ja  
b e rliń ska ” .

(CET)



magazyn STRONA 5

P IS A N IE  
NIE JEST ZAWODEM
— mówi Jan Gerhard

—  U m ó w m y  s ię :  n ie  je s te m  p i­
s a rz e m . T a k ie g o  z a w o d u  n ie  m a .  
P is a rs tw o  to  z a ję c ie . T o  t r a n s m i­
s ja  n a  p a p ie r  d o ś w ia d c z e ń  in n y c h  
z a w o d ó w , t ra n s m is ja  ż y c ia . :

—  J a k i  z a w ó d  p a n  t r a n s m itu je ?
—  Z  w y k s z ta łc e n ia  je s te m  w o j ­

s k o w y m , co n ie  o zn a c za  je d n a k ,  
że  ta  d z ie d z in a  je s t  g łó w n y m  te ­
m a te m  m o ic h  k s ią ż e k . P is z ę  o 
t y m ,  co m n ie  w  d a n e j c h w il i  in ­
te re s u je .

Jan G erhard , p isarz, którego 
„Ł u n y  v / Bieszczadach”  o trz y ­
m a ły  w  1964 roku  nagrodę Z ło ­
tego K łosa (114 tys. głosów 
czy te ln ikó w  w si) fu n d a c ji S tron 
n ic tw a  Ludowego, M in . K u ltu ­
r y  i  S z tu k i oraz „D z ie n n ika  
Ludow ego” , a w  ro ku  1965 — 
nagrodę fu n d a c ji CRZZ, M in . 
K u ltu ry  i  S z tuk i i  „G łosu  P ra ­
cy”  (133 tys. głosów czy te ln i-  

. k ó w  m iast) pod hasłem  „B liż e j 
ks ią żk i społecznej”  — przez 
znaczną część swego życia b y ł 
zaw odow ym  w o jskow ym .

—  N ie c h  p a n  b ł iż e j  o p o w ie ,  
j a k  się to  zac zę ło ?

—  O d  w o jn y .  P o c h o d z ę  z  ro c z n i  
k a  1921, k t ó r y ,  g d y  w o jn a  w y ­
b u c h ła , n a d a w a ł  s ię  w  sa m  ra z  
d o  w o js k a . O t r z y m a łe m  w ię c  i ja  
n a le ż n ą  m i  p o rc ję  w  t y m  z a k r e ­
s ie .

P o  k a m p a n i i  w rz e ś n io w e j —  
p rz e z  R u m u n ię , W ło c h y  J a n  G e r ­
h a r d  z n a la z ł s ię  w e  F r a n c j i .  B y ł  
w  R u c h u  O p o ru , a n a s tę p n ie  w  
w o js k u  r e g u la r n y m  do  k o ń c a  w o j ­
n y .  P o  p o w ro c ie  d o  k r a ju  d o w ó d ­
c a  34 P u łk u  S t rz e lc ó w  B u d z is z y ń -  
s k ic h  i  do  r o k u  1948 w a lc z y ł  w  
B ie s z c z a d a c h . P o  w y jś c iu  z  w o j ­
sk a  —  _ d z ie n n ik a rs tw o .

—  D z ie n n ik a r s tw o . M a m y  w ię c  
ju ż  d ru g i z a w ó d  —  p o w ra c a m  do 
ro z m o w y .

—  D z ie n n ik a r s tw o  te ż  n ie  je s t  
z a w o d e m . N i k t  n ie  ro d z i s ię  c z ło ­
w ie k ie m  p is z ą c y m .

—  A le  n ie  r o d z i s ię  ró w n ie ż  le ­
k a rz e m .

—  T y lk o ,  ż e  m e d y c y n y  m o ż n a  
s ię  n a u c z y ć .

—  J a k  p a n  g o d z i c z y n n e  d z ie n ­
n ik a r s tw o  z p is a n ie m  k s ią ż e k ?

—  T rz y m a n ie m  s ię  w  k a rb a c h .  
O  szó s te j ra n o  p o b u d k a  i  p ra c a  
d o  p o łu d n ia . P r z e r w a  o b ia d o w a ,  
a  p o te m  do  r e d a k c j i .  B a rd z o  
w c z e ś n ie  (n a jp ó ź n ie j d z ie s ią ta ! )  
sp a ć . W ła ś n ie  s k o ń c z y łe m  to m  o -  
p o w ia d a ń .

—  O j a k ie j  te m a ty c e ?
—  O  lu d z ia c h , o p o s z u k iw a n iu  

szc zę ś c ia ...
— S a m e m u  p a n u  n ie w ie le  czasu  

« o s ta je  n a  o w e  p o s z u k iw a n ia .
—  N ie  w ie m . S z u k a m  go ja k  

w s z y s c y .
—  P a ń s k ą  p a s ją  je s t  c h y b a  p o ­

l i t y k a .  B i je  to  z p a ń s k ic h  k s ią ­
ż e k ,  z p a ń s k ic h  a r t y k u łó w .  O b o k  
s u c h y c h  r e la c j i  i  z e s ta w ie ń  f a k ­
t ó w  c z u je  s ię  w  t y m ,  co p an  p i ­
sze , n u r t  p a ń s k ie j e m o c ji .  P a n a  
s a m e g o , ja k o  osobę , p a s jo n u ją  z a ­
g a d n ie n ia  w ie lk ie j  p o l i t y k i ,  p a s jo ­
n u ją  lu d z ie  u s te ru  r z ą d ó w .

—  S ą d zę , że  je d n o s tk a  n ie  m o że  
o d  p o l i t y k i  u c ie c . P rz e s u n ię c ia  na  
a r e n ie  p o lity c z n e j m a ją  k a p it a ln y  
w p ły w  n a  p r y w a t n e  ż y c ie  poszczę  
g ó ln y c h  lu d z i .  N ie m a l  ' j e  k s z ta łtu ­
ją .  N ie  sposób im  s ię  u c h y lić .  P o  
l i t y k a  b o w ie m  —  c h c e m y  c z y  n ie  
c h c e m y  —  z d e rz a  s ię  z  ż y c ie m .

—  C z y  te r a z , k ie d y  od  ra n a  do  
n o c y , d z ie ń  po  d n iu , z a jm u je  p a ­
n a  p ra c a , n ie  ż a łu je  p a n  b a rw n e

go  ż y c ia  w  w o js k u ?  C z y  n ie  ż a l  
p a n u  e le m e n tu  p rz y g o d y ?

—  N ie ,  b o  e le m e n t  p r z y g o d y  zn a  
le ź ć  m o ż n a  n a w e t  w  z ia r n k u  p ia s  
k u .

R o z m a w ia ła :  E w a  B E R B E R Y U S Z

W  In s ty tu c ie  B a d a ń  L i t e ­
r a c k ic h  t r w a j ą  p ra c e  n a d  „ H i  
s to r ią  L i t e r a t u r y  P o ls k ie j” , 
k t ó r a  s łu ż y ć  m a  p rz e d e  
w s z y s tk im  ja k o  p o d rę c z n ik  
d la  s tu d e n tó w  s z k ó ł w y ż ­
szy ch . K s ią ż k a  o p ra c o w a n a  
p rz e z  z e s p ó ł a u t o r ó w  b ę d z ie  
m ie ć  c h a r ¡ k t e r  z a r y s u  p ro c e ­
su l i te r a c k ie g o . P o s zc ze g ó ln e  
o k re s y  d z ie jó w  n a s z e j l i t e r a ­
t u r y  z o s ta ły  p r z e d y s k u to w a ­
n e  w  k r ę g u  s p e c ja lis tó w  i  o -  
b e c n ie  o p ra c o w y w a n e  są 
p rz e z  a u to r ó w .

P c ^ rę e z iii lc  
historii literatury 

polskiej
T e n  d w u to m o w y  p o d rę c z ­

n ik  (o k . 1 500 s tro n  m a s z y n o ­
p is u ) u k a ż e  s ię  w  la ta c h  
1968-87 n a k ła d e m  P a ń s tw o w e ­
go  W y d a w n ic t w a  N a u k o w e g o .  
Je g o  u z u p e łn ie n ie m  b ę d z ie  
o p r a c o w y w a n y  p rz e z  IB L  
„ O b r a z  l i t e r a t u r y  p o ls k ie j” , 
z a w ie r a ją c y  s y lw e t k i  p o szc ze ­
g ó ln y c h  p is a rz y .

Rzeźba 
pana Mamerta

M a m e r t  P ió r k o  z  Z ie lo n e j  G ó r y  
je s t  e m e r y te m . P rz e z  w ie le  la t  
p ra c o w a ł c z y n n ie  ja k o  n a u c z y c ie l.  
T e r a z  m a  w ie le  c za s u . W y k o r z y ­
s tu je  go  n a  r z e ź b ie n ie  w  d re w n ie  
o ta c z a ją c y c h  go  lu d z i ,  s c e n e k  w ie j  
s k ic h , d z ie c i p r z y  z a b a w ie  itp .  
R z e ź b y  je g o  m a ją  u r o k  p r y m it y ­
w u , a  je d n o c z e ś n ie  są  m a ły m i stu  
d ia m i p s y c h o lo g ic z n y m i. O t r z y m a ł  
on  za  n ie  ju ż  k i lk a n a ś c ie  n a g ró d  
n a  ró ż n y c h  w y s ta w a c h  tw ó rc z o ś ­
c i lu d o w e j.

N a  z d ję c iu :  M a m e r t  P ió r k o  i  
je d n a  z  je g o  r z e ź b .

C A F — f o t .  S tas zys zyn

W Y S T A W A  X X -L E C IA
na szczecińskim  Podzam ­
czu b ije  w szystk ie  re ko rd y

Gdańska wylęgarnia talentów
Z  o k a z j i  n ie d a w n y c h  u ro c z y s to ś c i n a  W y b r z e ż u  w a r to  p rz y p o m n ie ć ,  

ż e  s tu d e n c k ie  ś ro d o w is k o  G d a ń s k a  je s t  p rz y s ło w io w ą  w y lę g a r n ią  t a ­
le n tó w . Z  „ E im -B o m u ”  w y w o d z i s ię  c a ła  p le ja d a  a r ty s tó w  o re n o m o ­
w a n e j p o z y c ji:  C y b u ls k i,  F e d o ro w ic z , K o b ie la , T a d e u s z  C h y ła . D o b re  
t r a d y c je  teg o  te a t r z y k u  d z ia ła ją c e g o  d o  1958 r .  p r z e ję ły  o ry g in a ln e  
s c e n k i;  „ T r a la b o m b a ” , c z y li  C y r k  r o d z in y  A fa n a s je w , k a b a r e t  „ T o - T u ” , 
t e a t r z y k  r ą k  i  p r z e d m io tó w  „ C o  t o ”  i  in n e , z n a n e  w  k r a ju  o ra z  za  
g ra n ic ą .

Spikerka na Impecie
O d  c z te rd z ie s tu  b lis k o  la t  f r a n c u s c y  a k t o r z y  p r z e k s z ta łc a ją  się  

n a je d e n  w ie c z ó r  w  ro k u  w . . .  c y rk o w c ó w !  S p e k t a k l  b e n e f.s o w y  
Z w ią z k u  A k t o r ó w  g ro m a d z i ś m ie ta n k ę  to w a rz y s k ą  P a r y ż a ,  p o d z iw ia ­
ją c ą  m ro ż ą c e  k r e w  w  ż y ła c h  a u te n ty c z n e  n u m e r y  c y rk o w e  w  w y ­
k o n a n iu  s ła w  s c e n y  i  f i lm u .  W  1958 r o k u  J e a n  M a ra is  b e z  s ia tk i
w y k o n y w a ł  a k r o b a c je  pod s a m ą  k o p u łą  c y r k u .  P rz e d  r o k ie m  B e l­
m o n d o  je ź d z i ł  m o to c y k le m  po  l in ie  n a t a k ie j  w y s o k o ś c i, że ż a d n a  
f i r m a  n ie  c h c ia ła  go  u b e z p ie c z y ć . T e g o ro c z n y  b e n e fis  te ż  o b f i to w a ł  
w  a t r a k c ję :  s p ik e r k a  M ic h e lle  D e m a i p o p is y w a ła  się n a  t ra p e z ie ,  
D a n y  R o b in  o k a z a ła  s:ę o d w a ż n ą  w o lt y ż e r k ą ,  j e j  m ą ż  p r o w a d z i ł  
b a le t  k o n i ,  a  J e a n -C la u d e  B r ia ly  o b n o s ił p ir a m id ę  z  52 k ie lis z k ó w !

Prssno - Wgpchm I vice vsrsi
T e a t r a ln a  w s p ó łp ra c a  m ię d z y  D re z n e m  a W r o c ła w ie m  p r z e w id u je  

w  b r . w y m ia n ę  s o l is tó w -ś p ie w a k ó w , re ż y s e ró w  i  z e s p o łó w . O d w ie d z a ć  
b ę d ą  s ię  w z a je m n ie  t e a t r y  N R D  z D re z n a , B u d z iś z y n a  i  G o e r l i t z  oraiz 
p o ls k ie  z  W r o c ła w ia ,  J e le n ie j G ó r y  i  W a łb r z y c h a .

Na Podzamczu 
i w studio

—  od f re k w e n c ji do p o -  j
pu la rnośc i w łączn ie . N ic  i
w ięc dziwnego, iż  za jm u -  ;
je  ona w ie le  m ie jsca na  S
łam ach m ie jscow ych ga-  I
zet, że m ów i się o n ie j ty le  
w  radio . O sta tn io  duży re -  j
portaż pośw ięc iła  tem u te -  j
m a to w i szczecińska T V , ]
pow ie rza jąc  ro lę  przew od­
n ik ó w  po terenach ta rgo­
w ych  red. red. D u lęb ie  i  
A ndrochow iczow i. A  w o -  
góle to ca ły  p rogram  po­
m yś lany  został jako... bez­
pośredn ia tran sm is ja  z 
Podzamcza, co, ze w zg lędu  
na b rak  k i lk u  „d e ta li”  (m. 
in . w ozu transm isy jnego) 
w  wyposażeniu naszego o - 
środka, je s t jeszcze n ie­
m ożliw e. W TV , podobnie  
ja k  się to  k iedyś m ó w iło  
o f ilm ie , n ie  m a jednak  
rzeczy n iem oż liw ych . N a­
kręcono w ięc ileś tam  m e­
tró w  taśm y z udzia łem  J u ­
b ila tk i,  w spom nianych ju ż  
redakto rów , oraz ich  roz­
m ówców , po czym  ju ż  w  
tra kc ie  p rog ram u  —  p u ­
szczane te frag m en ty  z te­
le k ina , by w  c h w ili ,  gdy 
f i lm  się kończył, „p rze rzu ­
c ić ”  akc ję  do s tud ia  ucha- 
rak te ryzow anego np. na 
sto isko „Ju n a ka ” . B y l też 
oczyw iście i  rozm ówca, z 
k tó ry m  przeprowadzano  
k ró c iu tk i w yw ia d z ik . Po 
czym  zabawa zaczynała f ię  
da capo. N a taką m is ty fi­
kac ję  dała się je d n a k  na­
brać ty lk o  m o ja  babcia, 
ale ju ż  6 - le tn i syn nie. 
M etoda by ła  ła tw a  do roz­
szyfrow an ia , a w y s iłk i ro ­
b ien ia  „n a  s iłę ”  tra n s m is ji 
z Podzamcza nieco śmiesz­
ne. N ie  to  je dnak stanow i­
ło o słabości tego progra­
m u  —  jego naczelną wadą  
było  gadulstwo. „T ra n s m i­
sja”  zrobiona została w y ­
pisz w y m a lu j na zasadzie 
tra n s m is ji ra d io w e j — o- 
b a j panow ie m ó w ili bez 
p rze rw y  ja k  na jęc i, zasy­
pu jąc nas tonażem, m e­
trażem , k ilom e trażem  i  
bóg jeden w ie  jeszcze 
czym, bo zapamiętać tego 
wszystkiego n ie  było spo­
sób. B ra k ło  tu  te j la ko ­
niczności, w y n ik a ją c e j z 
w ła śc iw e j se lekc ji posia­
danego m a te ria łu , cechu­
ją ce j jednocześnie dobrą  
znajom ość tem atu, w łaśc i­
w e j d z ie n n ika rs tw u  np. 
red. P io trow skiego. Szko­
da, iż  ta k  rzadko ogląda­
m y  go osta tn io  na m ałym  
ekranie.

A L IG A T O R
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A  w ięc k ie d y  B a lon  zam kną ł za 
sobą starann ie  pierw sze d rzw i, za­
p u ka ł do drug ich , usłyszał „proszę”  
i  wszedł, zna laz ł się w  m a łym  po­
ko iku , w  k tó ry m  by ło  m ie jsce t y l ­
ko  na niezbędne przedm io ty .

Szef leża ł na tapczanie, w p a tru ­
jąc się w  kó łk a  dym u snujące m u 
się nad głową.

—  Siadaj — pow iedzia ł, n ie  uno­
sząc się an i na cal —  ja k  poszło?

— Św ie tn ie , szefie. I  tym  razem 
robota by ła  bezbłędna. Dochód zna 
czny, k lucze do schowka pasowały, 
do d rzw i w e jśc iow ych  także, s łu ­
żąca nie s taw ia ła  oporu — re lacje 
Ea lona b rz m ia ły  ja k  raport. —  Czy 
m am  dostarczyć kasę?

— N ie  teraz. P ow iem  ci, ja k  to  
będzie aktua lne. Za parę dn i w y ja ­
dę za granicę, zabiorę całą kasę z 
sobą i tam  zam ien im y ją  na tw a rd ­
szą w a lu tę . N a razie masz, weź za­
datek na p okryc ie  kosztów  w łas­
nych.

B a lon  p rze lic zy ł szybko p ie n ią ­
dze.

— Pański ta tuś b y ł ba rdz ie j h o j­
n y  w  zadatkach, szefie — pow ie­
dz ia ł z le dw ie  dostrzegalną iron ią .

— U zna ję  zasadę „duży  ob ró t — 
m n ie jszy  zysk” , w iesz o tym  do­
brze Ba lon. O jc iec nie ro z w ija ł 
przedsięb io rstw a. I le  skoków  m ia ­
łeś na rok, co? A  poza tym  orga­
n izacja, staruszku, organ izac ja . Czy 
k ie d y k o lw ie k  o trzym yw a łeś  tak  
przygo tow any teren? M ia łeś ta k ie  
czyste, pewne robótk i?

— N ie  skarżę się, dobra jest, ale 
M urko ... szef rozum ie, to  cz łow iek 
bez żadnej ogłady, chc iw y  i  g łup i.

—  W ychow u j go, u dz ie la j m u lek 
c j i  savo ir v iv re ’u, a na razie po­
w iedz  m u, żeby b y ł w zo row ym  po r 
tie rem  u L id o la . N iech dobrze pa­
trz y , słucha i pam ię ta. Pow iedz 
m u, że tam  w  banku  „ L id o l i  S -ka ”  
leży jego życiow a szansa....

— M y ś li pan, szefie, o skoku na 
I  idola? — B a lono w i oczy za jaśn ia­
ły  b laskiem . —  To będzie robota !

—  G dybym  o tym  n ie m yś la ł, n ie 
ub ie ra łbym  Kogana w  lib e rię . A le  
to  m elod ia  przyszłości. Na razie bę­
dą inne zadania.

—  K iedy?

— Cóżeś ta k i ne rw o w y! Czekaj. 
Spraw a jest w  tra kc ie  za ła tw ian ia . 
Jak  wrócę, porozm aw iam y. Kasa 
pewna?

— Jak zawsze. W  naszym przed­
s iębiorstw ie n igdy  nie by ło  z tym  
kłopotu .

— Więc czekaj na te le fon. Hasło 
ja k  zw ykle  „p rzyn ieś  g u z ik i” .

— No to cześć, szefie.
— Cześć.

IX .

PO M IE S IĄ C U  ślęczenia nad pa­
p ie ra m i konce rnu „S ta lob e t”  in ­
spektor K up iso  ju ż  w ie d z ia ł wszyst 
ko. Cieszył się, że jego p rzys łow io ­
w y  nos nie zaw iód ł i  tym  razem. 
D z iw ił się, że ta k  długo n ie  m óg ł 
dojść do sedna spraw y. Teraz b y ­
ło  już oczyw iste, że większość ra ­
chunków je s t fa łszyw a i że d y re k ­
to r  F i l ip  Ramones z b ił na w yce­
n ionym  ale nie dostarczonym  ce­
m encie lu b  s ta li o lh rzvm i ka n ita - 
lik .

In sp e k to r K up iso  podbudow ał 
swoje o d k ryc ia  całą teczką n ie  po­
dlegających d yskus ji dokum entów  
i  oświadczeń, zebranych u różnych 
lu dz i, k tó rz y  w  razie potrzeby po­
tw ie rd zą  to  przed stołem  sędziow­
skim .

D z is ia j m ia ł zakończyć grę.

— Tu, w  te j teczce, pan ie Ra­
m ones — po raz p ie rw szy  pozwo­
l i ł  sobie na pom in ięcie d y re k to r­
skiego ty tu łu  — leżą dokum en ty 
i  zeznania w ia rygodnych  osób, po­
tw ie rdza jące  m o je  obawy, że pana 
przedsięb io rs tw o nie by ło  p row a­
dzone n a jle p ie j. Pow iedzia łbym , 
b y ło  bardzo źle prowadzone...

— T ak pan uważa? — zapyta ł 
d y re k to r  Ramones, k tó ry , trzeba 
to  przyznać, w  ciągu ostatn iego 
m iesiąca bardzo się zestarzał i  spo- 
tu ln ia ł.

— Pow iedzia łem  ju ż  panu, że to, 
co do n iedaw na uw ażałem  za m oż­
liw e , jes t dz is ia j pew n ik iem . W  te j 
teczce właśnie...

— Chętn ie bym  za jrza ł do te j 
teczk i, pan ie inspektorze Kupiso.

(C.d.n.)
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Zaczarowana seria

rem isów  prze rw ana

Polonia
liderem

Interligl!
C E N N Y SUKCES odn ie­

ś li p iłka rze  P o lo n ii B y tom  
w  swym  czw artym  meczu 
w  In te r łid z e  am erykań ­
sk ie j. W reszcie w y g ra li i  
to  w  doda tku  z dotychcza­
sow ym  lide rem  grupy, bu ­
dapeszteńskim  Ferencva- 
ros 2:1 (0:1). B ram kę d la 
W ęgrów zdobył A lb e r t  w 
35 m in . a d la  P o lo n ii L i ­
berda w  3 m in . i  Szm id t 
w  6 m in . po przerw ie .

Spotkan ie  z Ferencyaros 
m ia ło  bardzo zacię ty prze 
bieg. W ęgrzy do p rze rw y 
b y li m in im a ln ie  lepsi. Ich  
najlepszy napastn ik  A lb e r t  
po o trzym a n iu  dokładnego 
podania od Rakosiego, 
zm us ił Szym kow iaka do 
ka p itu la c ji.

W  d ru g ie j po łow ie  d ru ­
żyna polska w ys tą p iła  z 
now ym  zaw odn ik iem  w  
a taku  — Szm idtem . Wę­
g rzy  p ro tes tow a li przeciw  
ko te j zm ianie, uważając, 
że n ie  jest to zgodne z re 
gulam inem . K o m ite t tu r ­
n ie ju  przyzna ł rac ję  P o la ­
kom . W arto  dodać że przez 
całą I I  połowę Ferencya­
ros g ra ł w  osłabionym  
składzie, bow iem  sędzia 
usuną ł z boiska za z ło ś li­
w e fau le  Oroszą.

W  k o le jn y m  m e c z u  o  m i­
s trz o s tw o  g r u p y  I I  In t c r l ig i  
W e s t  B ro ra w ic h  A lb io n  p o k o ­
n a ła  K i lm a r n o c k  —  2:0  (2 :0).

A K T U A L N A  T A B E L A

1. P o lon ia  B ytom
5:3 5:4

2. Ferencyaros Budapeszt
4:4 4:4

3. W est B ro m w ich  A lb io n
4:4 5:5

4. K ilm a rn o c k
3:5 4:5

W  następnym  meczu (w  
środę 21 bm.) Po lonia w a l 
czy ze szkockim  zespołem 
K ilm a rn o ck .

Obrachunki z Pogonią <*>

U źródeł katastrofy
DO  C H W IL I R O ZP O C ZĘC IA  R O ZG R Y W E K W  I I  L ID Z E  

P IŁ K A R S K IE J  d z ie li nas ju ż  m n ie j n iż m iesiąc. N a jw yż  zy 
w ięc czas, chociaż odpow iedzia lne  *a to  czynn ik i n ie  zabra ły  
jeszcze pub liczn ie  głosu, p» trów .ić  szerzej o fa ta ln e j se rii 
b łędów , k tó re  d o p ro w a d z iły  do tego, iż 3G0-tysięczne m iasto 
pozbawione zostało I-Iigo w cgo  zespołu. N ie  od rzeczy będzie 
tu  wspom nieć, iż spotkąn ia  tego zespołu oglądało regu la rn ie  
15— 20 tys ięcy w idzów , co w  k ra jo w e j p rak tyce  lig o w e j na ­
leży raczej do rzadkości (w  ub. sezonie reko rdow ą  frekw enc ję  
notow ano w e W ro c ław iu , lecz ja k  w iadom o, dop iero przed 
rok iem  m iasto to  uzyskało lig  ;w e ostrogi).

Co pisali inni?
z y  te g o  co d z ia ło  s ię  t u ,  w  S zc ze­
cinka, ch o c ia ż  n p . r e d a k t o r  J e rz y  
L E C H O W S K I ( „ P r z e g lą d " )  d o s y ć  
c zę sto  g o śc ił w  n a s z y m  m ie ś c ie  o -  

Z A N I M  P R Z E J D Z I E M Y  do  szc ze - g ią d a ją c  m e c ze  je d e n a s tk i p o rto -w -
g ó ło w y c h  ro z w a ż a ń  d o ty c z ą c y c h  fa  c ó w . a w  s w o im  p o d s u m o w a n iu
t a ln e j  ru n d y  w io s e n n e j, p o s ta w y  ze  w a lk  e k s t ra k la s y  p o ś w ię c ił je j  w y
s p o łu , o c e n y  je g o  p o s zc ze g ó ln y c h  ją tk o w o  d u ż o  m ie js c a , p r z e p r o w a -
f o r i r a c j i  i t p . ,  s p ó jr z m y  n a  s p ra w ę  d z a ją c  w n ik l iw ą  i o b ie k t y w n ą  o e e -
d e g r a d a c ji  P o g o n i o c z y m a  in n y c h , n ę  w y d a r z e ń . W y d a je  s ię , ż e  te
C h o d z i n a m  tu  g łó w n ie  o p o d s u m o - r z e te ln e , c h o c :a ż  ja k  s ię  to  ju ż  rz e  .
w a n ia  s e zo n u  p i łk a rs k ie g o  1964/65 r .  k ło , n ie c o  o g ó ln ik o w e  o c e n y , z a d o  w i e d z i a n o  ’ ) ,  z e  t a k  je s t ,  IOTsO
d o k o n a n e  ju ż  p rz e z  p ra s ę  s p o rto - w a la ją  k r a jo w e g o  c z y te ln ik a  w a n Q  d e f e n s y w n y  s t y l  g r y ,  s p y
w a - O tó ż  w y n ik a  z n ic h , o g ó ln ie  w s p o m n ia n y c h  p is m , n ie  m o g ą  Jed , ciężar w a łk i C a łą
rz e c z  b io rą c , co  n a s tę p u ję :  F o g o u  r a k  z a d o w o lić  s zc ze c iń s k ic h  s y m p a  cnając c a i y  c ię  a r , ”
n ie  była „ tą  n a jg o rs z ą ”  w  lid z e , t y k ó w  f u tb o lu ,  je szc ze  d z iś  z a d a ją -  o d p o W ie o z ia ln C S C  za w y n i B ,  na k i

ka rska  m a te m a tyka ”  w ie rn ie  
odda je  rzeczywistość, n ie  roz­
grzeszają b yn a jm n ie j szczeciń­
sk ich  napastn ików , k tó rz y  cho 
ciąż w  ilości s trze lonych b ra ­
m ek w y p e łn ili lig o w y  p lan  
m in im u m  (lep ie j od n ich  strze 
la li napastn icy 9 d rużyn), nie 
z ro b il i tego w  im pon u jącym  
s tv ’u. F orm acja  ta  by ła  bo­
w iem  w y ją tkow o ... n ieskutecz­
na ! G dyby napastn icy Pogoni 
w y ko rzys ta li te  rozliczne oka­
zje, ja k ie ^  zaprzepaścili chociaż 
b y  w  meczach na w łasnym  boi 
sku (m. in . pam ię tne 0:0 ze 
Stalą), kon to  b ram kow e i punk 
towe, oczywiście, przedstaw ia­
ło b y  sie im ponująco . O czywiś­
cie można by ło  te w szystk ie  
nie w yko rzys tane  okazje  nazy­
w ać pechem, b rak ie m  szczę­
ścia, lu b  podobnie, k ie d y  ta -

„ __ * ___. . _ stan rzeczy m ia ł miejsce
a" d o  ̂ tra g ic z n e g o  feonca d o p ro w a d z i c y c h  so b ie  D y ta n ie :  „ j a k  m o g ło  do  k a rk i obrońców. S k u tk i b y ły  podczas je d r e C O  C ZV d w t l  spot

M “? w r i i b i 1 r p y S “ eWi nM  z w y c z a j  opłakane. Czy je d -  kań -  z ch w ila  je d n a k  <tdy
t w a  s e k c ji. U w a ż a n o  b o w ie m , iż  T o g o ń  i  b y n a jm n ie j  n ie  z a m ie r z a -  nak nie ma niczego św iadczą- p rzeszerł on W  stan chrom cz-
p o z y c ja .  w v jś c io w a  oo I r u n d z ie  m y  je j  tu  w  ty m  w y rę c z a ć . N a s z a  cegQ rob rze  O te j fo rm a c ji?  Nie
b y le  t a k  d o b ra , że  n ie  w a r to  b y ło  o c e n a  je s t  w y łą c z n ie  o ce n ą  s u b ie k  „ bvśm v tu  nie po­
ś le  m a r tw ić  p o c z ą tk o w y m i n ie o o w o  ty w n e g o  o b s e rw a to ra  w y d a r z e ń , ' - y  3  '
d - e n ia m i.  W k r ó tc e  b y ło  ju ż  za  póź k t ó r e  d z ia ły  się n a  b o -isku , (a m e -  w ie d z ie li na ooronę defenoO-
n o . „ W  k a r y g o d n y  sposób r o z t r w o  k ie d y  i  p o za n im ) , o c e n ą  p o d b u d e  rów , wszystko to  będzie czczą
n io n o  z d o b y c z e  je s ie n i”  — o to  g e -  w a n ą  n ie z b i ty m i f a k t a m i  i  c y f r a -  « a g a p j n o w  ob liczu n ieubłaga- 
n e r a łn a  k o n k lu z ja .  T r u d n o  je s t  m i .  N ie  d a l iś m y  s ię  je d n a k  p o n ie ś ć  *» _ J } _  T a k  r o w :ec'zie
od  k o m e n ta to r ó w  p i łk a r s k ic h  „ m a g u  s t a ty s ty k :” , m e  p ró b u je !  y  nych c y ir .  JaK luz p o w .e c z ie

S p o r tu ’’ , c z y  „ P r z e g lą d u  S p o r to -  ta k ż e  t łu m a c z y ć  n ie p o w o d z e ń  p o r -  liśm y  Pogoń zdobyła 31 b ra -
• ------------ : “ ,! to w c ó w  ja k im iś  ir r a c jo n a ln y m i f a k  k  otóż taką samą ilość,

ta m i w  ro d z a ju  a n e g d o ty c z n y c h  ju z  ~ a
c ie m n y c h  k o s z u le k , k t ó r e  to  po n oć  o r a z  m n i e j s z a ,  z u o b y i y  4  ZCS. 0 
m ia lv  im  p o w a ż n ie  p rz e s z k o d z ić  w  ł y ,  k t ó r e  m i m o  t o  u t r z y m a ł y  
w y g r a n iu  ( lu b  z re m is o w a n iu )  o s ta t  s ję  w  l i d z e .  S ą  t o :  S t a l  (3 0

w e g o d o m a g a ć  s ię  g łę b s z e j a n a l i -

Pogoda torpeduje
m iędzynarodow e
regaty „Gryfa 
Pomorskiego“

W  Ś W IN O U JŚ C IU  nastąpiło  
w niedzie lę uroczyste o tw a rc ie  
m iędzynarodow ych  regat że­
g la rsk ich  „G ry fa  Pom orskiego” 
i  M is trzo s tw  P o lsk i w  klasach 
„S ta r ” , „D ra g o n ”  i  „F o lk -  
boat”

Do rega t zgłoszonych zosta­
ło  ponad sto jednostek. W 
p ie rw szym  dn iu  ze w zg lędu na 
ew a ru n k i atm osferyczne w ysz ły  
w  m orze ty lk o  duże je dnostk i. 
W y n ik i znane będą dop iero 
dziś.

R zem ieśln icy 

w ychodzą  na bo isko

W sierpniu 
1 Spartakiada

R Z E M IE Ś LN IC Y  W OJE­
W Ó D ZTW A  SZC ZE C IŃ SK IE­
GO  po raz p ierw szy w  tym  ro­
ku wa lczyć będą o ty tu ły  mi- 
strzów . 1 sie rpn ia na stadionie 
Czarnych rozegrana zostanie 
bowiem  1 Spartakiada M łodzie­
ży Rzemieślniczej, nad którą  
pa trona t o b ją ł prezes Izby 
Rzemieślniczej F. W O JC IE­
CH O W S KI, a pracam i kom ite­
tu  organizacyjnego dy rygu je  E. 
SZCZĘSNY. W  c h w ili obecnej 
na terenie całego w o jew ództw a  
t rw a ją  przygotow ania do te j 
im prezy  — m łodzież rzem ieśln i 
cza zgłasza się do starszych ce 
chów, na k tó ry c h  spoczywa obo 
w iązek przygotow ania  repre­
zen tac ji do spartakiady. W 
Szczecinie wsze lk ich in fo rm a c ji 
udzie la natom iast nacze ln ik w y  
dz ia łu  ośw ia ty  Izby  Rzemie­
ś ln icze j S. Jasińska (tel. 376-75).

W  program ie  Spartakiady  
przew idz iano m . in . konku ren­
cje lekkoatle tyczne, tu rn ie j 
ping-ponga i  s ia tkó w k i. Z w y­
cięzcy szczecińskich zawodów, 
oraz wszyscy, k tó rzy  za jm ą 2 
lokatę , pojadą na rzem ieś ln i­
czą S partakiadę Ogólnopolską.

R e ko rd  E uropy
B E R L IN  P A P .  Z n a n y  p ły w a k  

N R D  F r a n k  W E IG A N D  u s ta n o w ił 
r e k o r d  E u r o p y  w  w y ś c ig u  n a  800 
n i d o w . o s ią g a ją c  cza s  —  9.03,9. P o ­
p rz e d n i r e k o r d  n a le ż a ł do  ra d z ie ­
c k ie g o  z a w o d n ik a  B e l ic - G e jr a a n a  i  
w y n o s ił —  9.05,4.

B E Z  SŁÓW ;

ny, pech trzeba by ło  zastanić 
p rz y k ry m  słowem  — „n ie u m ie ­
ję tność” .

M A R E K  S Z Y M C Z Y K

Salsa przeczytacie:
Z A B R A K Ł O  N IE  T Y L K O  
K O N D Y C JI...

n ie g o  m e c zu  z  L e g ią .  J e ś li już bo- , - _ , p ■
wiem można tu mówić o działaniu bram ek), O dra (26), Ł K S  (25) 1 
jakichkolwiek sił, będzie to mowa G w ard ia  (31). Jak ła tw o  się
o s ita c h  ja k  n a jb a r d z 'e j  z ie m s k ic h , 

e b y  n ie  rz e c  p rz y z ie m n y c h .

Atak czy obrona?

W y n ik i cy fro w ych  porów ­
nań, a w  ty m  p rzypadku  „ p i ł

Serie doskonałych w y n ik ó w

dom yślić  kon to  bram ek s tra ­
conych jest u tych  d rużyn  o 
w ie le  lepsze n iż  w  p rzypadku 
portow ców . I  to  w łaśn ie  zade­
cydow ało , że chociaż zdobyły  
one m n ie j go li, n iż  napad k ie  

G D Y B Y Ś M Y  C H C IE L I oce- row an y przez K ie lca , p rzsd łu - 
n ić  poszczególne fo rm ac je  d ru -  ż y ły  swój lig o w y  b y t. 
żyny i odpowiedzieć na p y ta ­
nie, k tó ra  z n ich  należała do 
najsłabszych, zna leź libyśm y się 
w  nie lada k łopocie  — zarówno 
bow iem  postaw a b lo ku  o fen­
sywnego ja k  i  defensywnego 
n ie m ogła zadowolić, a l i ta ­
n ia  b łędów  pope łn ianych za­
rów no przez obrońców  ja k  i 
napastn ików  jest d ługa  i po­
wszechnie znana. N a jprostszy 
ze sposobów oceniania tych 
dw u fo rm a c ji — porów nanie  
ilośc i b ram ek zdobytych i s tra  
conych przez drużynę — daje 
nam  re zu lta t św iadczący je d ­
nak na n iekorzyść obrony. Ba 
ła  sobie ona s trze lić  rów no  10 
bram ek w ięce j niż zdob y li ich 
napastn icy (31:41). Stosunek 
ten ksz ta łto w a ł się różnie w  
czasie trw a n ia  rozgryw ek, aby 
w  końcu je dnak dosyć w y ra ź ­
nie wskazać na na jbardz ie j 
new ra lg iczny p u n k t zespołu. Z 
obse rw acji w y n ik a  da le j n ie ­
zbicie, iż  w  obron ie  do na jb a r 
dz ie j n iepew nych należał za­
w o dn ik  z num erem  3, k tó ry  
przecież pow in ien  stanow ić je j  
na jm ocnie jsze ogn iwo. Po koń 
cowej se rii n iepowodzeń spo­
w odow anych w  g łów ne j m u ­
rze fa ta ln y m i b łędam i tego za 
w odn ika , k ie ro w n ic tw o  d ruży­
ny  desygnowało go do... ata­
ku. N ie  może być  m o w y o lep  
szym dowodzie b ra ku  zaufania.

W y d z ia ł G ie r  i  D y s c y p lin y  
P Z P N  n a  o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  
d o k o n a ł lo s o w a n ia  g ie r  I  i  I I  
l ie i  p i łk a r s k ie j  n a  sezon 1965—  
1966. E k s t ra k la s a  ro z p o c z y n a  
r o z g r y w k i  8 s ie rp n ia , n a to ­
m ia s t  I I  l ig a  15 s ie rp n ia  b r .

S zc ze c iń s k a  P O G O Ń  pierw­
s zy  m e c z  gra na wyjeździe z  
jednym z  beniaminków I I  ligi, 
a  w dniu 22 sierpnia przyj­
muje na własnym boisku G O R  
N I K A  Wałbrzych.

Boczni obrońcy —  Kaszubski 
i F o lb rych t (p ie rw szy  zw ycię­
ż y ł w  challengu „S p o rtu ” , d ru  
g i znany ja ko  w ie lo k ro tn y  re ­
prezentant narodow ej d ruży ­
ny ju n io ró w  i m łodzieżow ej) 
tak  rażących b łędów  ju ż  nie 
pope łn ia li, jednak i  o n i za cze 
sto u lega li ne rw o w e j atmosfe 
rze, s tw arza jąc pod w łasną 
bram ką n iep rzy jem ne sytuacje. 
B lok  o fensyw ny w zm acn ia ł je  
szcze ponadto (m, in .) S z lin - 
ter, zaw odn ik  o zaskakująco 
n ie ró w ne j fo rm ie . D o tego do­
dać trzeba jeszcze koniecznie 
obu b ram karzy , k tó rz y  nie 
w y trz y m a li o lb rzym iego  ładun  
ku  psychicznego ja k ie  m ia ły  
m is trzow sk ie  w a lk i.

T a k  w ięc  defensyw a b y ła  
p ię tą  achillesow ą d rużyny. M i 
m o tego, w iedząc (bo chyba

Lekkaafleci ZSRR
przygotowują sią do meczu z USA

K IJ Ó W  P A P. Podczas zaw odów ko n tro ln ych  lekkoa tle tów  
radzieck ich , p rzygo tow u jących  się do meczu ze S tanam i Z je ­
dnoczonym i, pad ły  doskonale w y n ik i.

R E K O R D  Z W IĄ Z K U  R A -

Polska-Norwegia 16:5
G L IW IC E  PAP. W  m iędzy­

państw ow ym  meczu 7-osobo- 
w e j p i łk i ręcznej d rużyn  ko ­
biecych, Polska pokonała N o r 
wegię 10:5 (5:1). B y ło  to  p ie rw  
sze spotkanie z cy k lu  e lim in a ­
c j i  do m is trzos tw  św iata.

P R Z Y P O M IN A M Y !
D z iś  o  g o d z in ie  16 

n a  s ta d io n ie  C z a rn y c h  
p i łk a r s k i

,Ju rn ie j u lic “
d z ie ln ic y  N ie b u s z e w o

U W A G A  C H Ł O P C Y !  
Z e s p o ły , k t ć r e  n ie  ro z e g r a ły  
je s zc ze  ż a d n y c h  s p o tk a ń  g r a ją  

w  p ie rw s z e j k o le jn o ś c i.  
N a s tę p n ie  o d b ę d ą  sic s p o tk a ­

n ia  ć w ie r ć f in a ło w e .

P o r a ż k i  
Pogoni i Czarnych
K O N T Y N U U J Ą C  „ c z a rn ą  s e r ię ”  

p o ra ż e k  s z c ze c iń s k ic h  ze s p o łó w  p i ł ­
k a r s k ic h , z a r ó w n o  P o g o ń  ( In te r t o -  
to ) ,  ja k  i  C z a r n i (o  w e jś c ie  do I I  
l ig i )  p r z e g r a li  s w o je  m e c z e . P i e r ­
w s i 8:1 , d r u d z y  0:4.

T u  T & T &
T O T A L IZ A T O R  zaw iada­

m ia , że w  T o to -L o tk u  w y loso­
wano następujące num ery : 
2, 4, 6, 17, 27, 49, dodat. 29.

D Z IE C K IE G O  us ta n o w ił w  b ie 
gu na 4C0 m pp ł. W a s ilij A n i-  
sim ow , przebiegając ten  dy­
stans w  50,2 sek. Zwycięzca 
sobotniego biegu na 100 n> — 
J u r i j  Koszejew , w y g ra ł w  n ie­
dzielę bieg na 200 m  w  czasie 
20,9 sek., k tó ry  jes t ró w n y  re­
k o rd o w i ZSRR.

A  oto pozostałe w y n ik i n ie ­
dz ie lnych zawodów:

M ężczyźni — 4x100 m  (Ozo- 
lin ,  T u ja ko w , Kosanow, Kosze- 
iew ) — 39, k u la  — K arase jew
— 18,90, m ło t —  K lim  — 9,0 
m , skok w zw yż —  B ru m e l —  
2,15 m , tró js k o k  —  N a ro d n y j
— 15,94 m. 400 m  (S itn ikow , 
A n is im ow , B aranów , Iw anow )
— 3.13,8.

Sidło p rz e g ra ł 
z  K innunenem
H E L S IN K I PA P. Na m ity n g u  

le kkoa tle tycznym  w  fiń s k ie j 
m ie jscowości M ik k e li doszło 
ponownie w  rzuc ie  oszczepem 
do po jedynku  m iędzy Janu­
szem S id łą  i  F inem  Jorm ą 
K innunenem . Po raz d ru g i w y  
g ra ł F in  osiągając tym  razem
—  85,32. P o lak  uzyska ł 83,20. 

Na tych  zawodach S oko łow ­
sk i w y g ra ł skok o tyczce osią­
ga jąc 4,70, a T kaczyk  po em o­
c jo nu ją ce j w a lce  z A u s tra li jc z y  
k ie m  W heelerem  za ją ł drugie 
m ie jsce  w  biegu na 1 500 m. 
W heeler osiągnął 3,4, a P o lak 
3.4,8.
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P r z e to Kçi
G m in n a  S p ó łd z ie ln ia  „ S a m o p o m o c  C h ło p s k a ”  
w  P o d ioach , o g łasza p rz e ta rg  n ie o g ra n ic z o n y  
n a  w y k o n a n ie  r e m o n tó w  s k le p ó w . Z a k re s  r o ­
b ó t:  o g ó ln o b u d o w la n e , m a la r s k ie , e le k tr y c z n e .  
W  p rz e ta rg u  m o g ą  b ra ć  u d z ia ł p rz e d s ię b io r ­
s tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc z e  i  p r y w a t n e .  O t­
w a r c ie  o f e r t  n a s tą p i w  d n iu  30 lip e a  1965 r .  
Z a s tr z e g a  s ię  p ra w o  d o w o ln e g o  w y b o r u  o fe ­
r e n t a  b e z  p o d a n ia  u z a s a d n ie n ia . Z343-K

S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  P rz e m y ś lu  S p ir y tu s o w e ­
g o  i D ro ż d ż o w e g o  w  S z c z e c in ie , u l .  J a g ie l­
lo ń s k a  63/64, o g ła s z a ją  d iru g i p rz e ta rg  n a  w y ­
k o n a n ie  f u n d a m e n tu  pod w a g ę  80 to n  o ra z  
p o m ie s z c z e n ia  w a g o w e g o . W  p rz e ta rg u  m o g ą  
b ra ć  u d z ia ł p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , sp ó ł­
d z ie lc z e  i p r y w a t n e .  Ś le p e  k o s z to ry s y  d o  o d e ­
b ra n ia  w' d z ia le  g łó w n e g o  m e c h a n ik a , p o k ó j  
n r  4 (p a r t e r ) .  O f e r t y  n a le ż y  s k ła d a ć  w  z a m ­
k n ię t y c h  i  z a la k o w a n y c h  k o p e r ta c h  n a  a d re s  
z a k ła d u ,  d z ia ł g łó w n e g o  m e c h a n ik a  d o  d n ia  
26.V I I . 1965 r .  K o m is y jn e  o t w a r c ie  o f e r t  n a s tą ­
p i  w  d n iu  26. V I I . 1965 r .  g o d z . 10, w  d z ia le  
g łó w n e g o  m e c h a n ik a . Z a s trz e g a  s ię  w y b ó r  o fe ­
r e n t a  b e z  p o d a n ia  p o w o d u . 2344-K

P o w s z e c h n y  D o m  T o w a r o w y  w  S z c z e c in ie , 
o g ła s za  p rz e ta rg  n a  r e m o n t  o ra z  m a lo w a n ie  
r a m  o k ie n n y c h  i p a ra p e tó w . W  p rz e ta rg u  m o ­
g ą  b ra ć  u d z ia ł p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e ,  
s p ó łd z ie lc z e  i p r y w a t n e .  O f e r t y  n a le ż y  s k ła ­
d a ć  w  b iu r z e  P D T ,  p o k . 15, I V  p ię tr o . O t w a r ­
c ie  o f e r t  n a s tą p i w  d n iu  31.V I I . 1965 r .  o  g o d z . 
10 w  b iu r z e  P D T ,  p o k . 15. 2345-K

p r a c o to r tic tfp o iz u & w a n i

P rz e d s ię b io rs tw o  P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h  ! 
U s łu g  R y b a c k ic h  „ G r y f ”  w  S z c z e c in ie  p r z y j ­
m ie  o d  z a r a z  do  p r a c y :  s ta rs ze g o  in s p e k to ra  
k o n t r o l i  w e w n ę t r z n e j  o  s p e c ja ln o ś c i f in a n s o ­
w o -k s ię g o w e j z w y k s z ta łc e n ie m  e k o n o m ic z ­
n y m  i  d łu g o le tn ią  p r a k t y k ą ,  2 d y s p o z y to ró w  
w  B a z ie  T ra n s p o r tu  S a m o c h o d o w e g o , w y m a ­
g a n e  k w a l i f i k a c je  i  d łu g o le tn ia  p r a k t y k a ,  2 
k ie r o w n ik ó w m a g a z y n ó w :  o d z ie ż o w e g o  i su ­

ro w c a -ry b n e g o —m in im u m  w y k s z ta łc e n ie  ś r e d ­
n ie  i p r a k t y k a  w  g o s p o d a rc e  m a te r ia ło w e j ,  
e k o n o m is łę -b ra n ż y s tę  w  d z ia le  z a o p a trz e n ia ,  
te c h n ik a  łu b  in ż y n ie r a  p rz e tw ó rs tw a  ry b n e g o ,  
e k o n o m is tę  n a d y s p o z y to ra  w y p o s a ż e n ia  s ta t ­
k ó w , in ż y n ie r a  lu b  te c h n ik a  n a  in s p e k to ra  do  
s p ra w  r a d io -k o m u n ;k a e y jn y c h . W a r u n k i  p ła c y  
w g  U k łs d u  Z b io ro w e g o  w  p rz e m y ś le  r y b n y m  
d o  o m ó w ie n ia  w  d z ia le  k a d r  i  s z k o le n ia  z a ­
w o d o w e g o , p l.  B a to re g o  4 , p o k ó j n r  130. 2319-K

S s t. e k o n o m is tó w , d y s p o z y to ra  t r a n s p o r tu ,  
k s ię g o w ą , 2 e k o n o m is tó w , 2 s t . r e fe r e n t ó w  —  
c h ę tn ie  z a t r u d n im y  a b s o lw e n tó w  s z k ó l ś re d ­
n ic h  (u k o ń c z o n e  T e c h n ik u m  S a m o c h o d o w e  lu b  
E k o n o m ic z n e ),  k ie r o w c ó w  z J i I I  k a t .  p ra w a  
J a z d y , m o n te ró w  s a m o c h o d o w y c h  z  u p r a w n ie ­
n ia m i ,  2 e le k t r y k ó w  s a m o c h o d o w y c h , 2 h y d r a u ­
l ik ó w  -  s p a w a c z y  z u p r a w n ie n ia m i,  p o m . m o n ­
t e r ó w , ro b o tn ik ó w  d o  p r a c y  d o r y w c z e j p r z y  
r o z ła d u n k u  w a g o n ó w  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io ­
w y c h  o ra z  w  n ie d z ie le  i ś w ię ta  d o  p ra c y  na  
t e r e n ie  S z c z e c in a  z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  S P T S B .  
D la  z a m ie js c o w y c h  k w a t e r y  z a p e w n io n e . W a ­
r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  z g o d n e  z U k ła d e m  Z b io ro ­
w y  w  B u d o w n ic tw ie . Zgłosw em ia p r z y j ­
m u je :  S z c z e c iń s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  T r a n s p o r -  
to w o -S p r z ę to w e  B u d o w n ic tw a  S zc ze c in , u l .  T a ­
m a  P o m o rz a ń s k a  n r  13a, d z ia ł  k a d r  i  s z k o le ­
n ia ,  t e l .  360-42, 42, w e w a ł. 7 . 2318-K

M ie js k i  Z a rz ą d  B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  w  P o  
l ic a c h , u l .  M .  K o n o p n ic k ie j  n r  2, z a t r u d n i  o d  
z a r a z  g łó w n e g o  ks ię g o w e g o  w  d z ia le  k s ię g o ­
w o ś c i. W a r u n k i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  n a  m ie j ­
s c u , 2303-K

Z a k ła d y  M e ta lo w e  „ F e r r u m ”  S p ó łd z ie ln ia  
P r a c y  w  S z c z e c in ie , u l .  S t o r r a d y  1/3 p r z y jm ą  
od  z a r a z  n a s tę p u ją c y c h  p r a c o w n ik ó w :  in ż y -  
n ie r a -m e c h a n ik a  w z g lę d n ie  t e c h n ik a -m e c h a n i-  
k a  n a  s ta n o w is k o  k ie r o w n ik a  z a k ła d u  p ro d u k ­
c y jn e g o , k ie r o w n ik a  z a o p a trz e n ia  z  w y k s z ta ł­
c e n ie m  ś r e d n im . W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  uzgod  
n io n e  z o s ta n ą  n a  m ie js c u  w  b iu rz e  s p ó łd z ie l­
n i-  2333-K

C e n t r a la  F i lm ó w  O ś w ia to w y c h  F ilm o s  O d d z ia ł  
w  S z c z e c in ie , z a t r u d n i  od  z a r a z  te c h n ik a  n a ­
p r a w y  s p rz ę tu  p ro je k c y jn e g o  lu b  r a d io te c h ­
n ik a .  W a r u n k i  p r a c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  
w  b iu rz e  F ilm o s u  w  S z c z e c in ie , p l .  B a to re g o  
3, te ł. 80-40 lu b  85-87. 2334-K

S z c z e c iń s k a  S to c z n ia  R e m o n to w a  z a a n g a ż u je  
o d  z a r a z :  5 in ż y n ie r ó w -m e c h a n ik ó w , n a jc h ę t ­
n ie j  z  p r a k t y k ą  o k r ę to w ą  d o  p r a c y  w  n a d z o ­
r z e  lu b  p rz y g o to w a n iu  p r o d u k c ji  o ra z  2 in ż y -  
n ie r ó w -e le k t r y k ó w . W y n a g ro d z e n ie  w  g r a n i­
c a c h : 2 600— 3 500 z ł  m ie s ię c z n ie , 5 e k o n o m is tó w  
z  w y k s z ta łc e n ie m  w y ż s z y m  i p r a k t y k ą .  W y n a ­
g ro d z e n ie  w  g ra n ic a c h :  2 600— 3 200 z ł  m ie s ię c z ­
n ie .  O s o bo m  s a m o tn y m  g w a r a n t u je m y  z a k w a ­
te r o w a n ie .  O f e r t y  p is e m n e  łu b  o so b is te  p ro ­
s im y  k ie r o w a ć  do  S z c z e c iń s k ie j S to c z n i R e ­
m o n t o w e j ,  u l .  L u d o w a  13, t e l .  360-12, w e w n .  
217 • 2272-K

w ła s n e  m ie s z k a n ie , n a  
s ta n o w is k u , p o z n a  p a ­
n ią , s a m o tn ą , w e s o łe g o  
u s p o s o b ie n ia  d o  la t  50. 

_ _ ,  C e l  m a t r y m o n ia ln y .
P R A G N IE S Z  s zc zę ś liw e  P o w a ż n e  o f e r t y :  B u r o  
g o  m a łż e ń s tw a ?  N a p is z  O g ło s ze ń , p l .  H o łd u  
„ V e n u s ” , K o s z a lin , O d -  P ru s k ie g o  8 n a  n r  420. 
ro d z e n ia  6. B ły s k a w ic z -  7355-G
n ie  p rz e ś le m y  k r a jo w e  
a d re s y . 2294-K

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ S y r e n k a ”  p o le c a  sw o ­
j e  u s łu g i:  W a rs z a w a ,
E le k to r a ln a  11. In f o r m a  
c j e  10 z ło  ty c h  z n a c z k a - 
m i-  2276-G
R O Z W I E D Z IO N Y  n ie  z 
W ła s n e j w in y ,  l a t  54,

K IE R O W C A  z  g o tó w ­
k ą  p r z y s tą p i ja k o  
w s p ó ln ik  do  ta k s ó w k i  
n o w e g o  t y p u ,  Z d z is ła w  
N o w a k o w s k i,  S zc zec in , 
K o ł łą t a ja  26— 29.

7505-G

K u p n o
S I L N I K  d o  ło d z i,  m oc  
10 K M  k u p ię . J a n a  K a  
z a m ie rz a  10— 10. 7511-G

C E N T R Y F U G Ę  d o  m le ­
k a , k u p ię . W ia d o m o ś ć :  
K a z im ie r z  C a  T uszyńsk i 
T a t y ń  n r  30 —  m ły n ,  

7493-G

D O M  t r z y p ię t r o w y  : 
o f ic y n ą  w  In o w r o c ła  
w iu  —  s p rz e d a m , m ie s z  
k a n ie  w o ln e  d la  n a b y w  
c y . O f e r t y :  C e c y lia  P a  
ra d o w s k a , In o w r o c ła w ,  
u l .  T o r u ń s k a  42, I  p ię ­
t r o . 7497-G
G O S P O D A R S T W O  7 h a ,  
sad , n a d a ją c e  s ię  n a  ho  
d o w lę  b y d ła , k u r .  k o ło  
S z c z e c in a , z a m ie n ię  na  
d a m e k  je d n o r o d z in n y  w  
S z c z e c in ie , e w e n tu a ln ie  
ta n io  s p rz e d a m . W ia d o ­
m o ść : B o i. K r z y w o u s te  
g o  48 m . 7, J .  W ró b e l 

749R-G
W IL L E  w o ln o s to ją c e ,  
b liź n ia c z e , w y łą c z o n e ,  
d o m y  z o g ro d a m i, o -  
g ro d n ic tw a , p a rc e lę , z  za  
tw ie tn d zo n ą  z a b u d o w ą ,  
g o s p o d a rs tw a  p r y w a tn e ,  
k a ż d e j w ie lk o ś c i,  k o ­
r z y s t n ie  s p rz e d a je  N o ­
w a k ,  P o z n a ń , W y s p ia ń ­
s k ie g o  W , t e l .  62 f-75.

J894-P

M O T O C Y K L  M Z -2 5 0  —  
s p rz e d a m , u l .  R e d u ty  
O rd o n a  72 -a—2 (P o g o d ­
n o ). 7510-G
M O T O C Y K L  „ J a w a ’ 
250 —  s p rz e d a m , M a l ­
c z e w s k ie g o  20—6 , po  
g o d z . 16. 7515-G
P S A  s e le ra  i r l a n d z k ie ­
go —  s p rz e d a m , M a l ­
c z e w s k ie g o  21 -e —4.

7529-G
R O i N E  m e b le  —  su rze  
d a m , R o s tw o ro w s k ie g o  
36—9, t e l .  720-97, p o  16.

7576-G

jesasam
P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  
d w ó c h  p a n ó w , P a s te r ­
sk a  5—2. 7467- G
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s zu ­
k u j e  p o k o ju  z  u ż y w a l­
n o śc ią  k u c h n i  p trzy k u l  
t u r a ln e j  r o d z in ie . O f e r ­
t y :  B iu r o  O g ło s ze ń , p l.  
H o łd u  P ru s k ie g o  8  n a  
n r  421. 7468-G
O P O L E  —  2-p o k o j o w e
m ie s z k a n ie , k o m f o r t o -  

ba lłro m , te le fo n ,  
k w a t e r u n k o w e .  z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . In f o r m a c je :  
S zc ze c in , W o js k a  P o l­
s k ie g o  33, p a w ilo n  8. 
lu b  t e l.  373-16. 7483-G
M A R Y N A R Z  z  ż o n ą  i 
d z ie c k ie m  p o s zu k -u je  p o  
k o ju .  O f e r t y :  B iu r o  O -  
g ło s ze ń , p l .  H o łd u  P r u  
s k ie g o  8, n a  n r  422.

7485- G
W Y N A J M Ę  p o k ó j sa­
m o tn e j o s o b ie , G u m ie n  

—  B ro d n ic k a  5, o -  
sta tn d  p rz y s ta n e k  8.

7641-G
K A W A L E R  p o s z u k u je  
o o k o ju ,  ted. 384-23, d o  
25. 7496-G
S Z C Z E C IN  —  c e n tr u m ,  
p o k ó j,  k u c h n ia , n o w e  
b u d o w n ic tw o , z w s z e l­
k i m i  w y g o d a m i, k w a te  
r u n k o w e ,  z a m ie n ię  n a  
’p o d o b n e  w  Ł o d z i.  
S zc ze c in , t e l .  363-74.

7318 -G
P R Z Y J M Ę  n a  u m e b lo ­
w a n y  p o k ó j s a m o tn ą  
osobę, P a r k o w a  46— i.

7490-G

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z le e  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u , w ie k  e d  1 ro k u .  
K a s z u b s k a  65— 10.

7501-G

J A D W IG A  K O Z U B  zgu
b ila  le g . s tu d e n c k ą , w y  
d a n ą  p rz e z  P S . 7503-G  
L E S Z E K  S T Ę P K A  z g u ­
b i ł  le g . s z k o ln ą , z n a ­
la z c ę  p r-is zę  o z w r o t  n a  
a d re s : Ś w in o u jś c ie , u l.  
R y b a k i  z— 5. 1227-P
6 E M . Z G U B IO N O  w  
ta k s ó w c e  p a ra s o lk ę .  
U c z c iw e g o  z n a la z c ę  p ro  
szę o o d n ie s ie n ie :  K r a ­
s iń s k ie g o  102— 5. 7374-G  
T E R E S IE  R Z F Z N IC Z E K  
s k ra d z io n o  le g . s z k o l­
n ą . 738D-G

—  n ie c z y n n e ;  O P E R E T K A  —  „ P a n ­
n a  w o d n a ”  g . 19.15.

D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ A p e  R e ­
g in a ”  g . 14, 16, 18.15, 20.30 — W ł.-  
f r a n c .  —  od  la t  16; K O S M O S  ( te l.  
355-02) —  „ H e le n a  T r o ja ń s k a ”  g .
12.36, 16, 18.30, 21 —  p a n o ra m . —  
U S A  —  od la t  12; C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) — n ie c z y n n e  z p o w o d u  
w y s tę p ó w  E s tr a d y  Z ie m i L u b u ­
s k ie j ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) —
„ C io t k i  n a  r o w e r a c h ”  g . 13.30 —  pa 
n o ra m . —  ra d ź . —  od  la t  7; „ In ­
s p e k to r  M o rg a n  p ro w a d z i ś le d z tw o ”
—  g. 15.50, 12.10. 26.30 —  a n g . —  
od la t  16; O G R O D O W E  —  „ W c z o ­
r a js z y  w r ó g ”  g . 21 —  p a n o ra m . —  
a n g . —  od la t  18; D E R B Y  — „ M a ­
d a m e  S ans G e n e ”  g . 21 —  U S A  —  
p a n o ra m . —  od la t  18; K IN O  w  
Z A M K U  —  „ G w ia z d a  s z e r y fa ”  g .
14.30, 17. 19.45 —  U S A  —  od la t  12; 
P O L O N IA  ( te l .  473-61) — „ S e rc e  i 
s z p a d a ”  g . 13 —  p a n o ra m . —  
f r a n c .  —  od la t  12; „ G e js z a ”  g .
15.30, 18, 20.30 — p a n o ra m . —  U S A
—  od la t  IG; P I O N IE R  ( te l .  475-02)
—  „ D z ie c i  c y r k u ”  g . 13, 15 —
a  usta:. —  od la t  12; „ S e re n g e t i  n ie  
m o ż e  u m r z e ć ”  g . 16.45 —  N R F  —  
od  la 't 9: „ D r e w n ia n y  r ó ż a n ie c ”  g
18.30, 26.30 —  p o i. —  od la t  16;
P R O M IE Ń  (ted. 374-95) —  „ S ta r c y  
n a  c h m ie lu ”  g . 16. 18, 20 — c ze s k i
—  od ła t  12; M A R S  —  „ B a n d a ”  g . 
17, 19 —  p o i. —  od la t  16; F A L A  —  
„ R a c h u n e k  s u m ie n ia ”  g . 17, 19.15 —  
pod. —  od la t  12; Ś W IT  (S k o lw in )
—  „ O k la h o m a ”  g . 17.39. 19.30 —
U S A  —  od  la t  16; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  —  t e l.  32-415) — „ T e re s a  
D e s q u e y r o u x ”  g . 18, 20 —  f ra n c .
—  od la t  16.
R E P E R T U A R  K I N  —  p o d a je m y  n a
p o d s ta w ie  in f o r m a c j i  W Z K .  
F O T O P L A S T Y K O N  —  A l .  W o js k a  
P o l.  36 —  „W s p ó łc z e s n e  W ło c h y ”  —  
g . 1 6 -2 1 .

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  —  
u l .  ś w . W o jc ie c h a  7; I I  K L I N I K A  
C H IR U R G I C Z N A  —  P o m o rz a n y ;  I I  
K L I N I K A  P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o m o ­
rz a n y .

A P T E K I

N R  3 —  A L  P ia s tó w  60; N R  6 —
A l .  W o js k a  Pedsfciego 134; N R  8 —  
A l.  W y z w o le n ia  58.

P R O G R A M  P O L S K I

10 „ D łu g a  n o c  1943”  —  f i lm  fa ł) ,  
p i-o d . w ło s k ie j,  od la t  16, 17.5« In ­
f o r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,  17.55 Ó s­
m a  le k c ja  ję z y k a  ro s y js k ie g o , 18.15 
„ U tr a c o n a  k o iro n a ”  — f i lm  d ła  d z ie  
c i z  s e r i i  „ B a ś n ie  i  w a ś n ie ” , 18.25 
„ R e p u b lik a  Z a g łę b io w s k a ”  —  p ro ­
g r a m  p o ś w ię c o n y  6 0 -le c i u  re w o lu ­
c j i  1305 r .  w  Z a g łę b iu  D ą b ro w s k im ,
18.50 K in o  k r ó t k ic h  f i lm ó w ,  19.20 
„ E u r e k a ”  —  m a g a z y n  p o p .-n a u k o ­
w y .  19.50 D o b ra n o c  d z ie c i!5!!), 20.09 
D z ie n n ik  T V ,  20.2« T e a tr  T V  
„ G ło s ” . Z d z is ła w a  S k o w ro ń s k ie g o ,  
21.30 „ W ie c z ó r  n a d  je z io r e m ”  —  r e ­
p o r ta ż , 22.05 D z ie n n ik  T V ,  22.20 
F i lm  z  s e r i i  „ Ś w ię t y ”  — p t .  Z o ­
f i a ” .

P R O G -R A M  B E R L IŃ S K I

16.20 K ą c ik  le k a r s k i ,  16.30 D la  d z ie  
ci s ta rs z y c h , 18.10 A u d y c ja  d la  r a ­
c jo n a l iz a t o r ó w , 18.40 Z a p o w ie d ź  
p r o g r a m u , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  
d z ie c ię c e j, 19.00 T y s ią c  te le ty p ó w ,  
19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 19.50 W  cen  
t r u m  u w a P i.  20.90 ..J a n ”  (k o m e d ia  
f i lm o w a  r r o d .  N R D ) .  21.10 C z a rn v  
k a n a ł ,  21.39 R e p o r ta ż  z  K a d ru , 22.25 
A k t u a ln o ś c i,  22.40 M u z y k a  ta n e c z ­
n a .

W T O R E K
9.50 K ą c ik  le k a r s k i ,  10.00 A k tu a ln o ś  
c i ,  10.25 W  c e n tr u m  u w a g i , 10.35 
C z a r n y  k a n a ł ,  10.55 „ J a n ”  ( f i lm  
r o z r y w k o w y ) ,  12.05 R e p o r ta ż  z  
K a ir u .

Kronika
inypadkóir
2 1 - L E T N l R y s z a rd  B „  m ie s z k a ­

n ie c  u l .  L ip o w e j  w  S zc ze c in ie , po ­
p e łn i ł  w c z o r a j s a m o b ó js tw o  p rz e z  
o tru c ie  g a z e m  ś w ie t ln y m . S a m o b ó j­
ca p o z o s ta w ił l is t ,  z  k tó r e g o  w y n i ­
k a , ż e  p rz y c z y n ą  t ra g ic z n e g o  k r o ­
k u  b y ł  • z a w ó d  m iło s n y .

D W I E  Ś M IE R T E L N E  o f ia r y  k ą ­
p ie l i :  w e  w s i K o ls k o  p o w . C h o szcz­
no  w s k o c z y ł d o  je z io r a ,  u g rz ą z ł w  
m u le  i  u to n ą ł 1 9 - le tn i A n to n i  S. 
z P o z n a ń s k ie g o . T o p ie lc a  w y ło w io ­
n o  p o  20 m in u ta c h  — n a ra tu n e k  
b y ło  je d n a k  ju ż  za  p ó źn o .

D r u g i  w y p a d e k  w y d a r z y ł  się  w  
D z iw n o w ie , g d z ie  po d cza s  s z to rm o ­
w e j  f a l i  u to n ą ł w  m o rz u  w c za s o ­
w ic z  z W a rs z a w y  —  M ic h a ł K .

O  G O D Z . 19.10, ja d ą c y  n a  s to p ­
n iu  z a t ło c z o n e j „ je d y n k i”  z  G łę b o ­
k ie g o  w  s tro n ę  ś ró d m ie ś c ia , 1 8 - le t -  
n i W o jc ie c h  G . żarn . p r z y  A J. M .  
B u c z k a  28, p odczas m ija n ia  o g ro ­
d z e n ia , o k a la ją c e g o  p la c  w y m ia n y  
szy n  p r z y  u l .  W a w r z y n ia k a ,  u d e ­
r z y ł  g ło w ą  o s łu p . R a n n e g o , k t ó r e ­
g o  s ta n  je s t  b . c ię ż k i ( z ła m a n ie  pod  
s ta w y  c za s zk i)  p rz e w ie z io n o  d o  k l i ­
n ik i  n a  P o m o rz a n a c h .

N A  S K R Z Y Ż O W A N IU  A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  z u l .  N ie d z ia łk o w s k ie g o ,  
n a s tą p iło  z d e rz e n ie  m o to c y k la  z 
„ W a rs z a w ą ”  n r  r e j .  M A  3307. C ię ż ­
k o  ra n n e g o  m o to c y k lis tę  — T a d e u ­
sza W ., m ie s z k a ń c a  u l .  K r a s iń s k ie ­
g o , o d w ie z io n o  d o  s z p ita la . K ie r o w ­
ca „ W a r s z a w y ”  n ie  z a t r z y m u ją c  
s ię , zb ie g ł z  m ie js c a  w y p a d k u . D o ­
c h o d z e n ie  w  to k u .

W  P O D J U C H A C H , z  p ę d zą ce g o  
p o c ią g u  w y s k a k iw a ła  3 9 - le tn ia  m .e  
s z-k an ka  L is ie g o  P o la  (p o w . G r y f i ­
n o ) — H e le n a  N . K o b ie ta  w y w in ę ła  
k i lk a  k o z łó w  i  w  re z u lta c ie  z n a ­
la z ła  się w  a m b u la t o r iu m  p o g oto ­
w ia ,  g d z ie  d y ż u r n y  c h i r u r g  o p a t r y ­
w a ł  l ic z n e  r a n y  i  z a d ra p a n ia .

W  G O D Z . 11.30— 12.40 s ta n ę ły  w s z y  
s t k ie  t r a m w a je  l i n i i  1 i  s, a  ta k ż e  
czę śc io w o  3, 5 i  7. P r z y c z y n ą  p o ­
s to ju  b y ła  a w a r ia  p o d s ta c ji, z a o p a ­
t r u ją c e j  w  p rą d  t e  l in ie .

W  M IE S Z K A N IU  p r z y  u l .  S ło w a c ­
k ie g o  12 w y b u c h ł p o ż a r od po zo ­
s ta w io n e g o  w  łó ż k u  n ie d o p a łk a  
p a p ie ro s a . P o ż a r  u g a s iła  w  z a r o d k u  
z a a la rm o w a n a  s tra ż .

<ap)

Ncmtti&qrmie

W IA D O M O Ś C I:  16, 19 , 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I:  18.40, 0.01.
12-20 „ N o c  w  L iz b o n ie ”  —  ode. 
p c w ..,  13.40 K o n c e r t  ro z r y w k o w y .  
14.30 C y k l:  „ W  g e o g ra fic z n y m  k a ­
le jd o s k o p ie ” , 34.50 „P o s tę p  * w  go ­
s p o d a rs tw ie  d o m o w y m ” , 15 A lek sa ,n  
d e r  B o ro d in  „ W  s te p a c h  A z j i  Ś ro d ­
k o w e j” , 15.10 P ie ś n i ehó-raim e J ó z c -  
. a  Ś w id r a ,  15.30 D la  d z ie c i m ło d ­
s zy ch  —  s łu c h . „ P o d ró ż  d o  w y s p  
s ło n e c z n y c h ” , 16.05 H is t o r ie  w  d u r  
) w  m o ll ,  16.30 M a g a z y n  e k o n o ­
m ic z n y  „ G ro s z  d o  g ro s z a ” . 16.5« F e  
l ie t o n  n *  d z ie ń  p o w ia tu , 17 „ S z a fa  
g r a ” , 17.30 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  
W y b rz e ż a , 17.40 M u z y k a  r o z r y w k o ­
w a , 17.5« „ N o w in y  f lo t y ” , 18 R a d io -  
r e k la m a ,  18.30 A u d . re k la m o w a ,  
18.-45 A u d y c ja  re d . e k o n o m ic z n e j.  
1-9.05 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i,  19.30 
N o w o ś c i l i t e r a t u r y  m ło d z ie ż o w e j ,  
20.1« K o m e n ta rz . a k t u a ln y  B o h d a n a  
C z a rn e c k ie g o . 20.25 M u z y k a  r o z r v w  
k o w a , 20.45 W  ta n e c z n y m  r y tm ie ,  
21 Z  K r a j u  i  ze  ś w ia ta , 21.25 K r  om i 
k a  s p o r to w a , 21.4« M u z y k a  r o z r y w ­
k o w a .  22.^0 R o z m o w y  o w y c h o w a ­
n iu . 22.50 Z  c y k lu :  m is tr z o w s k ie  w y  
k o n a n ia  d z ie ł m u z y k i  k la s y c z n e j i 
r o m a n ty c z n e j .  23.23 M u z y k «  ta n e c z  
n a , 24.09 H y m n  i k o n ie c  a u d .

Zachwiana
koegzystencja

W  D Z IE Ń  je s t  z im n o  lu b  le jo  
deszcz. W c z a s o w ic z e  w  Ś w in o u j­
ś c iu , z re s z tą  n ie  t y lk o  ta m , a le  
m o w a  b ę d z ie  w ła ś n ie  o  ty c h  z e  
Ś w in o u jś c ia , s p o g lą d a ją  s m ę tn ie  w  
n ie b o  i  s t a w ia ją  s w o is te  p ro g n o z y . 
P la ż e  ś w ie c ą  p u s tk a m i, ż y c ie  k o n ­
c e n tr u je  się w  ś w ie t lic a c h , k a w ia r ­
n ia c h  i  w  o g ó le  p o d  d a c h e m . Z d a ­
w a ło b y  s ię , że t a k i  t r y b  ż y c ia  je s t  
w y m a r z o n y  p r z y n a jm n ie j  d la  t y c h ,  
k t ó r z y  w y je ż d ż a ją c  n a  w c z a s y  p o ­
s ta n o w ili  w y s p a ć  się za  w s z y s tk ie  
cza s y  i n a w e t  n a zap a s . T y m c z a ­
sem  n a w e t  i te  s k ro m n e  m a r z e n ia  
" ie  d la  w -szy s tk ich  są o s ią g a ln e .

D o m  W y p o c z y n k o w y  N a ro d o w e g o  
B a n k u  P o ls k ie g o  p o ło ż o n y  je s t  w  
b e z p o ś re d n im  s ą s ie d z tw ie  D o m u  
W y p o c z y n k o w e g o  Z rz e s z e n ia  S tu ­
d e n tó w  P o ls k ic h  p r z y  u l .  Ż e r o m ­
s k ie g o  17, a to  w ła ś n ie  s ta n o w i 
: ro d ło  s ą s ie d z k ic h  n ie p o ro z u m ie ń ,  
z a d ra ż n ie ń  i ża ló w . M ło d o ś ć , ja k  
to  m ło d o ś ć  m a  p ra w o  s ię  w y s z u -  
m ie ć , a  p o n ie w a ż  „ z ła s k i”  te g o ­
ro c z n e j a u r y  n ie  m o że  s z u m ie ć  w  
p le n e rz e , re k o m p e n s u je  t o  sobie  
po d  d a c h e m  s w eg o  d o m u . N a to -  
m iast^ d o jr z a ły  w ie k  m a  t o  d o  sie« 
b ie , że  n a w e t  j a k  s o b ie  p o s z u m i, 
to  m u s i s ię  p o te m  w y s p a ć , a  ja k ż e  
tu  o d p o c z y w a ć , je ż e li  z  p o b lis k ie g o  
o o m u  s tu d e n tó w  ' d o b ie g a ją  o d g ło ­
s y  z a w r o tn y c h  r y tm ó w  s u r fa  i 
tw is t« ?

I  o to  p e w n e g o  d n ia  w r e d a k c j i  
z ja w i ła  się  d e le g a c ja  „ b a n k o w c ó w ” , 
k t ó r y c h  w y g lą d  ś w ia d c z y ł o  n ie ­
p rz e s p a n y c h  n o c a c h .

—  R o z u m ie m y , że  m ło d o ś ć , źe  
d es zcz  i  n u d a , a le  co  m v  je s te ś m y  
te m u  w in n i?  — s p y ta li .  —  O d  26 
c z e rw c a , to  je s t  od  p o c z ą tk u  
t u rn u s u  n ie  m ie liś m y  s p o k o jn e j n o ­
c y . N a s i m ło d z i są s ie d z i n o c  w  
r o e  u r z ą d z a ją  z a b a w y , i  to  t a k  
K-tośne, że n ik t  w  p o b liż u  n ie  m o ż e  
z m r u ż y ć  o k a . W s z y s tk ie  n as ze  do­
ty c h c z a s o w e  p ro ś b y  i  p rz y s ło w io w e  
g ro ź b y  n ie  o d n io s ły  s k u tk u . P o ­
m ó ż c ie , bo w r ó c im y  z  w c z a s ó w  
b a r d z ie j z m ę c z e n i, n iż  p o  r o k u  
z n o jn e j p ra c y . . .

» -ia k  lu  P ° m óc? C h y b a  t y lk o  
p ro ś b ą  s k ie ro w a n ą  do  u c z e s tn ik ó w  
tu rn u s u  w  D o m u  S tu d e n c k im  p r z y  
u ). Ż e ro m s k ie g o  n r  17 w  Ś w in o u j­
ś c iu . A  m o ż e  n a w e t  n ie  p ro ś b ą , 
le c z  p rz y p o m n ie n ie m , ż e  n a j b a r ­
d z ie j n a w e t  s z a n ip a ń s k o -m lo d z ie ż o -  
w a  z a b a w a  m o że  o d b y w a ć  się t a k ,  
a b y  d la  j e j  u c z e s tn ik ó w  b y ła  r z e ­
c z y w iś c ie  z a b a w ą , a d la  o k o lic z ­
n y c h  m ie s z k a ń c ó w  n ie  b y ła  p r a w ­
d z iw ą  z m o rą . W te d y  b ę d z ie  ta k ż e  
d o w o d e m  u m ie ję tn o ś c i k u l tu r a ln e ­
go  w s p ó łż y c ia  i k o e g zy s te n c ja  m ło ­
dość , z w ie k ie m  d o jr z a ły m .  

S p ró b u jc ie . . .  (h s j

Tylko ciemne?
„Ś W IĘ T A  W O JN A ", jaką  pro 

wadziła  m. in . prasa o dosta­
teczne zaopatrzenie m iasta  tc 
ciemne p iw o  ' dala w y n ik i — 
n iem a l wszędzie pełno jest te­
go ga tunku  p iw a, natom iast za 
czyna brakować... jasnego! Tak  
jest np. w  bardzo dobrze zao­
patrzonym  w  napoje stoisku  
„ De lika tesów ”  przy u l. K rz y ­
woustego, gdzie w  godzinach  
wieczornych można dostać kaź 
dą ilość „ciem nego", natom iast 
„ jasnego”  nie dostaniecie na­
w e t na przysłow iow e le ka r­
stwo. (ms)

U C Z C IW E G O  z n a la z c ę  
u p r z e jm ie  p ro s z ę  o 
z w r o t  za  w y n a g ro d z e ­
n ie m  p a c z k i z u b ra ­
n ie m , p o z o s ta w io n e j w  
d n iu  1 3 .V II.6 5  r .  w  
s k le p ie  m ię s n y m  p r z y  
u l .  B o g u s ła w a . D z w o ­
n ić :  ted. 440-11, w e w n .  
55-20. 7499-G

N A  T R A S IE  u l .  Ś lą ­
s k ie j i  W ię c k o w s k ie g o  
z g u b io n o  p a m ią t k o w y

ró ż a n ie c . U c z c iw e g o  z n a ' 
ła zc ę  p ro s z ę  o  z w r o t  za 
w y n a g ro d z e n ie m  d o  k io  
s k u  „ R u c h u ”  n r  5, u l. 
O b r . P t.aM ng.radu 5, n o ­
w e  b lo k i .  7495-G

R Y S Z A R D  D A M IĘ C K I
z g u b ił  p rz e p u s tk ę  S to cz  
n i S z c z e c iń s k ie j.

7520-G
L E O N  K U L E S Z A  z g u ­
b i ł  p ra w o  ja z d y  k a t .  
m o to c y k lo w e j i  d o w ó d

r e j .  M I-1 7 6 2 . 7425-G
S T E F A N  H A L I K  Zgu­
b i ł  p r a w o  ja z d y .

1229-P
C Z E S Ł A W  C H E L IŃ S K !
z g u b i ł  ś w ia d e c tw o  7 
k la s y . 7514-G
F R 1 E D I1 E L M  H E N K E L -  
IW A N  z g u b ił  le g . u b e z ­
p ie c z e n io w ą . 7513-G  
F R A N C IS Z K A  J A K U B O  
W IC Z  z g u b iła  p rz e p u s t  
k ę  s ta łą , w y d a n ą  pirzez  
Z P O . 7473-G

BE Z SŁÓW

Kto zgubił?
16 B M . w y c ie c z k o w ic z e  c z e s c y  

k u p u ją c  f i lm y  do  a p a r a tu  fo to g r a ­
f ic z n e g o  w  k io s k u  „ R u c h u ”  p r z j  
A l.  W y z w o le n ia  16 p o z o s ta w il i  w e ł­
n ia n y  s w e te r .  W  ty m ż e  k io s k u  są  
d o  o d e b ra n ia  t a k ż e  d w a  k lu c z e .

-¿SR«ĆSA, 1 , W R S D A K < :,J A  '  A D M IN IS T R A C J A :  S zc ze c in , p i. H o łd u  P ru s k ie g o  S; re d a g u je  k o le g iu m . T E -
m ie ls k i 462-35- d z ia ł m o rs k i 1 s r> o r*c w v r£497 za$t<?Pca r e d a k to r a  n a c ze ln e g o  4/8-21; s e k r e ta rz  r e d a k c j i  428-33; s e k r e t a r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł
n u m e r a t ę n a  k r a  p o j m u j ą  u r z ^ v P o c z t o w e  h s ^  1; B iu ro  O g ło s zeń  423-62; r e d a k c ja  p o ra n n a  (po  g o d z . 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re -
b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s v  ł K r ą ż k i^  d ^ l f S ,tU/ T  M o ż n a  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na k o n t o  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię -
n u m o r a ty . C e n a  p r e n u m e r a t y :  k w a r t a l n ie  -  37 50 z ł -  P ó ł r o c z n ie  ’ 75*’ 7h i s n ^ 2 » pI e n u m e r a t y  p r z y jm o w a n e  są do  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p re -

" ---------—— *i- —  - p • • ,n  -  y - K w a r ta in ‘e  - -  ’ r ° iCZ««e „ " ; o I * °  z} -  P r e n u m e r a t ę  na z a g ra n ic ę , k t ó r a  je s t  o 40 p ro c . d ro żs za  -  p r z y jm u je  B iu ro
W a r ..z a w a , u l .  W r o n ia  23. t e l .  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. F zc z . Z a k ł .  G r a f .  B -5K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic t w  Z a g r a n ic z n y c h  „ R u c h ”
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P O W R Ó T  Z  R O S T O C K A

3f D O  S Z C Z E C IN A  p o w ró c i­
ł a  d e le g a c ja  s zc ze c iń s k ic h  k o ­
m u n a ln y c h  n a c z e le  z d y r .  
M Z G K iM  Lnż. J a n e m  P R O ­
C H E M , k t ó r a  n a z a p ro s z e n ie  
p r z y ja c ió ł  zza  m ie d z y  p rz e b y  
w a ła  n a im p re z a c h  T y g o d n ia  
M o r z a  B a łty c k ie g o  w  R o-stoc- 
k u .  S zc zec in  iaa iie  z a p o z n a li  się  
z  u r z ą d z e n ia m i n ie m ie c k ic h  
p rz e d s ię b io rs tw  g o s p o d a rk i k o  
m u n a ln e j  i o d b y li  lic z n e  sp o t­
k a n ia  z r o s to c k im i k o le g a m i.

W IZ Y T A  A M E R Y K A Ń S K IE G O  
D Z IE N N IK A R Z A

*  N A S Z Ą  r e d a k c ję  s p o r to ­
w ą  o d w ie d z ił  a m e r y k a ń s k i  
d z ie n n ik a r z  J a m e s  T .  C L O S E ,  
p rz e d s ta w ic ie l , .C A P IT A L
J O U R N A L  —  S a le m ’s A f t e r ­
n o o n  N e w s p a p e r”  ze  s ta n u  
O re g o n  w  U S A . T o w a r z y s z y  
o n  w  c h a r a k te r z e  s p e c ja ln e g o  
k o re s p o n d e n ta  m ło d z ie ż o w e j  
d r u ż y n ie  a m e r y k a ń s k ic h  za ­
p a ś n ik ó w , '  u c z e s tn ic z ą c e j w  
s z c z e c iń s k im  m ię d z y n a ro d o ­
w y m  t u r n ie ju  , , 0  B Ł Ę K IT N Ą  
W S T Ę G Ę  B A Ł T Y K U ” .

IM P R E Z A  N A  M E D A L

♦  D O  k o ń c a  lip o a  w  s a li  
k lu b o w e j  S P B M  n r  1 (k in o  
„ P r o m ie ń ” ), o d b y w a ją  s ię  im  
¡prezy z g a d u j-z g a d u lo w e  o g ó l­
n o p o ls k ie g o  k o n k u r s u  B H P ,  

i z o rg a n iz o w a n e  p rz e z  C R Z Z  
w s p ó ln ie  z ze s p o łe m  E s tr a d y  
Z ie m i L u b u s k ie j ,  w  częśc i a r  
t y s ty c z n e j w ie le  o k la s k ó w  
z b ie ra  s z c z e c in ia n k a  A n ita  
M R A J S K A , la u r e a tk a  n as ze j 
„ W io s n y  O r k ie s t r ” . W r a z  z  
o d n o w io n y m  z e s p o łe m  m u z y  oz 
n y m  Z y g m u n ta  W IC H A R E G O  
w y s tę p u ją  p o n a d to :  A n n a
C E W E  ( la u r e a tk a  TI F M T ) ,  D a  
n u ta  S Z P A R A D O W S K A , R y ­
s z a rd  P IS A R S K I  i  p io s e n k a rz  
m u r z y ń s k i ,  s tu d e n t  U W  S ta n  
C A T H E R . N a g r o d y  w  lic z n y c h  
k o n k u rs a c h  u f u n d o w a li  In s o e k  
t o r a t  O c h ro n y  P r a c y  i  W K Z Z .

D Z IŚ  w ie c z o re m  w  sa­
la c h  k lu b u  z w ią z k ó w  t w ó r ­
c z y c h  „13 M U Z ”  u rz ą d z a  k ie ­
ro w n ic tw o  Z je d n o c z o n y c h
P r z e d s ię b io rs tw  R o z r y w k o ­
w y c h  w  W a rs z a w ie  w ie c z ó r  
p o ż e g n a ln y  d la  z e s p o łu  R a ­
d z ie c k ie g o  B a le tu  n a  L o d z ie .  
H o n o r y  g o s p o d a rza  p e łn i n a ­
c z e ln y  d y r .  Z P R , Z b ig n ie w  
W Ą C H A Ł .

’« b r a ł:  (a?

W A K A C JE szczecińskich 
studentów przebiegają pod 
znakiem w ym iany między 
organizacjami studenckimi 
w ielu krajów  europejskich. 
Ponad 70 osób ze szczeciń­
skiego środowiska studenckie 
go przebywać będzie za gra 
nicą na praktykach wakacyj 
nych.

N A J W IĘ C E J  osób w y je d z ie  do  
C z e c h o s ło w a c ji, N R D  i J u g o s ła w ii.  
P o n a d to  s tu d e n c i o d w ie d z ą  Z S R R ,  
A u s t r ię ,  N R F ,  W ło c h y , F ra n c ję ,  
S z w a jc a r ię , S z w e c ję , F in la n d ię  i  
B u łg a r ię . In te re s u ją c o  z o rg a n iz o w a  
n a  z o s ta ła  w s p ó łp ra c a  n a u k o w a  w  
tz w . K O L E  N A U K O W Y M . W  Jego

K to  w  lecie k u p i w ę g ie l nie będzie w  z im ie  m a rz ł an i w  s k ła d  w c h o d z i 15 s tu d e n tó w  p o i-  
m ieszkan iu  a n i w  ko le jce  po zakup opa łu. I skŁch 1 15 czeskich. Będą oni w s p ó ł

F o to :  S t . C ie ś la k  !-------— ------ .--------------------------------------------------

Studenci na praktykach
( t a k ż e  z a  g r a n ic ą )

Składy optdowe
czekała na klientów

Ś M IA Ł O  można powiedzieć, że znajdujem y się u szczytu 
sezonu... opałowego. W  tym roku, ja k  rzadko kiedy, na­
bywcy węgla wcześnie w ykazali zainteresowanie kupnem o- 
pału. Dość powiedzieć, że do 30 czerwca br. ok. 85 proc. 
odbiorców zbiorowych czyli przedsiębiorstw i instytucji za­
kupiło 60 proc., a niekiedy nawet cały należny im przydział 
roczny. Wśród zakładów, które dotąd nie pobrały przypa­
dających im ilości są (o zgrozo!): Wojew. Szpital Zakaźny, 
Państwowy Szpital k lin iczny nr 1, Szpital Kolejowy oraz 
Z U R iT  i M B D  A rt. Przem. Różnymi.

K L IE N C I in d y w id u a ln i choć 
n n ie j iiczrfie , ale rów nież za­
wczasu zaopa tru ją  się w  opał. 
Sprzedaż zaktyw izow ano dzięki 
czekom -upraw nien iom  ja k ie  
można by ło  o trzym ać poprzez 
zw iązk i zawodowe. W  w o j. 
szczecińskim  rozprowadzono 
czeki w a rtośc i 6 m in  z ł (prze­
znaczone w yłączn ie  na zakup

N ie d a le k o  od  ś ró d m ie ś c ia

P o c h w a la
Wielgewa

N IE D A L E K O ?  M o ż e  i  n ie z u p e łn ie ,  
b o  a u to b u s e m  je d z ie  s ię  ró w n e  
p ó ł  g a d z in y . M o ż n a  w y s ią ś ć  w  
„ c e n t r u m ”  o s ie d la , a  m o ż n a  też  
d o je c h a ć  do  o s ta tn ie g o  p rz y s ta n k u  
t u ż  p r z y  s a m y c h  to ra c h  k o le jo ­
w y c h ,  p o te m  p rz e jś ć  p rz e z  la s e k  i  
j u ż  się je s t  u  c e lu . P a r k  O ś w ia ty  
S a n it a r n e j  (m o ż e  to  i z b y t  p o m p a ­
ty c z n a  n a z w a ) , m ie ś c i się  o b o k  
p rz y c h o d n i r e jo n o w e j  n r  10. Jeszcze  
p ó ł ro k u  te m u  b y ło  tu  „ c e n tr a ln e ”  
ś m ie tn is k o , dz iś  je s t  w ła ś n ie  p a r k ,  
d u m a  p r a c o w n ik ó w  p rz y c h o d n i i  
jirs z y s tk ic h  m ie s z k a ń c ó w  o s ie d la .

T a k  w ię c  p ó ł ro k u  te m u , a do­
k ła d n ie  3 s ty c z n ia , w  W ie lg o w ie  
o d b y ło  s ię  z e b ra n ie , k tó re g o  te m a ­
te m  b y ły  t r z y  s p r a w y :  z o rg a n iz o ­
w a n ie  w  c z y n ie  s p o łe c z n y m  „ P a r k u  
O ś w ia ty  S a n it a r n e j” , o g ró d k a  jo r ­
d a n o w s k ie g o  i  b u d o w a  p rz y s ta n k u  
a u to b u s o w e g o . U c z e s tn ic y  z e b ra n ia  
n a w e t  się t ro c h ę  d z iw i l i :  P a r k  O -  
ś w ia t y  S a n ita rn e j?  C o  to  w ła ś c iw ie  
m a  b yć ?  K ie r o w n ik  p rz y c h o d n i J e ­
r z y  B o g u s ła w s k i t łu m a c z y ł ,  p rz e ­
k o n y w a ł ,  n a m a w ia ł  a ż  p o s ta n o w ie ­
n ie  z a p a d ło .

Z a b r a n o  s ię  ra ź n ie  d o  ro b o ty . O d  
t e j  n a jc z a rn ie js z e j n ic  s t r o n ił  n ik t .  
"W łas n ym i r ę k a m i u s u w a li  s te r ty  
n a g ro m a d z o n y c h  t u  od  la t  ś m ie c i.  
N a  t y m  p ie rw s z y m  z e b ra n iu  p o ­
s ta n o w il i  o d d a ć  p a r k  do  u ż y t k u  na  
L ip c o w e  Ś w ię to , a le  d o ło ż y l i  s ta ­
r a ń ,  p rz y s p ie s z y li  te m p o  i  u c z c ili  
t y m  w y b o r y  d o  S e jm u  i  r a d  n a ­
ro d o w y c h .

4 c z e rw c a  o d b y ło  s ię  z e b ra n ie , na  
k t ó r y m  w y b r a n o  „ k o m ite t  p a rk o ­
w y ” . W e s z l i d o  n ie g o : J e r z y  B o ­
g u s ła w s k i,  S z y m o n  K u n ic k i ,  Z o fia  
M ic h a ls k a , K r y s t y n a  S u łe k , M ic h a ł  
P a s z k o w s k i,  E d m u n d  J a s iń s k i, S ta ­
n is ła w  K o n d z io ła  i  d z ie ln ic o w y  M O  
W o jc ie c h  R u d e c k i.  W ie lg o w o  m a  
w ię c  o b ie k t ,  k t ó r y m  s ię  szc zy c i i 
k t ó r y  z  d u m ą  p o k a z u je  w s z y s t­
k i m ,  k t ó r z y  t u  z a w it a ją .  P rz e d ­
s ię b io rs tw o  R o b ó t ln ż .  M o rs k ic h  

.  s p o łe c z n ie  w y k o n a ło  s c en ę  i  zo b o ­
w ią z a ło  s ię , z za o s zc zę d zo n y c h  u  
s ie b ie  m a te r ia łó w , p o k r y ć  o b ie k t  
d a c h e m , d e k o r a c je — to  d a r  od O pe­
r e t k i  S z c z e c iń s k ie j, a  s ia tk ę  i  o g ro ­
d z e n ie  d a ło  P r e ź y d iu m  D R N  D ą b ie ,  
n a to m ia s t  f i lm o w y  a p a r a t  d ź w ię k o ­
w y  .W ie lg o w o  o t r z y m a ło  .od M ie j -

s k ie j  S t a c j i  S a n .-E p id . O g ó ln ą  w a r ­
tość te g o  sp o łe czn e g o  c z y n u  o b lic za  
s ię  n a  p r a w ie  p ó ł m in  z ł.

W  c z e rw c u  b r .  w ie lg o w ia n ie  obej 
r ż e l i  w  s w o im  p a r k u  13 f i lm ó w  o 
t e m a ty c e  m e d y c z n e j i k u l tu r a ln o -  
o ś w ia to w e j.  T u t a j  z o rg a n iz o w a n o  u -  
ro c zy s to ś ć  z a k o ń c z e n ia  ro k u  s zk o l­
n e g o  i t u t a j  b a w io n o  s ię  w e so ło  
n a  t rz e c h  w ie c z o rk a c h  ta n e c z n y c h .  
N a  J ip ie c  z a p la n o w a n o :  w y ś w ie t le ­
n ie  30 f i lm ó w , 4 w ie c z o r k i ta n e c z ­
n e , a k a d e m ię  z  o k a z j i  22 L ip c a . 
P o n a d to  w y s tą p ią  tu  „ S ło w iik i 
S z c z e c iń s k ie ” , m ło d z ie ż o w y  zespól 
g it a r  h a w a js k ic h , o d b ę d z ie  s ię  też  
„ M o r s k a  Z g a d u j- Z g a d u la ” .

W ie lg o w ia n ie  n ie  s p o c z ę li n a  la u -  
ra c h . Z a b r a l i  się do  n as tę p n e g o  
d z ie ła  —  b u d o w y  p rz y s ta n k u  a u to ­
b u so w e g o  p o d  d a c h e m , p o te m  będą  
b u d o w a ć  o g ró d e k  jo rd a n o w s k i.  I  
c h y b a  n a  t y m  n ie  s k o ń c z ą . M ó w ią ,  
że  r o b o ty  w ie le , a c h ę tn y c h  do 
n ie j  n ie  z a b r a k n ie . A  z a c z ę ło  się 
p rz e c ie ż  n ie d a w n o . P ó l r o k u  te m u ...

'hs)

węgla). Dotąd 2/3 posiadaczy 
czeków zrea lizow a ło  je. W praw  
dzie te rm in  zakupu węgla na 
ra ty  przedłużono do 31 s ie rp ­
nia, jednak posiadacze czeków 
proszeni są o wcześniejsze od 
w iedzenie składów  opałowych. 
D ysponu ją  one teraz sporym i 
zapasami węg la  (ok. 20 tys. 
ton). Wszyscy, którzy zdecydu 
ją  się na zakup węgla w  ter­
minie do 30 sierpnia mogą od 
razu zabrać całoroczny przy­
dział. P rzy ta k ie j tra n sa kc ji 
odpadają koszty tran spo rtu , 
ponoszone w  razie zakupu wę 
g la  w  dwóch ratach.

S z c z e c iń s k ie  s k ła d y  o p a ło w e  m a ­
ją  ta k ż e  p e w n e  ilo ś c i ta n ie g o  w ę ­
g la  b ru n a tn e g o  (c e n a  1 to n y  —  
120 z ł) ,  k t ó r y  s p rz e d a w a n y  je s t  bez  
p r z y d z ia łu . M a  s w o je  z a le t y .  N a d a ­
je  się z w ła s z c z a  ja k o  d o d a te k  do  
w ę g la  k a m ie n n e g o  lu b  k o k s u  —  
o p a łu  s to so w an eg o  d o  p a le n ia  w  
p ie c a c h , z n a jd u ją c y c h  s ię  w  p iw ­
n ic a c h . W a r to  w y p ró b o w a ć .

W  OPHO pyta liśm y, ja k  
zapowiada się zaopatrzenie w  
koks.

P rzydz ia ły  koksu są większe 
niż w  la tach  ubieg łych, jednak 
przy sprzedaży nadal stosowa 
na będzie 20 proc. domieszka 
węgla. Choć sk łady  opałow e

m ają  teraz zapasy koksu h u tn i 
czego jednak ze w zg lędu na 
wyższą cenę w śród nabywców 
in d yw id u a ln ych  cieszy się on 
m n ie jszym  powodzeniem  niż 
koks pogazowy. Za in teresow a­
nie zakupem  koksu jest na ra 
zie, n iew ie lk ie . O PHO  spodzie 
wa się większego napływu in 
dywidualnych klientów w  sierp 
niu, dlatego w  tym miesiącu 
wstrzymana będzie w  gazowni 
sprzedaż koksu odbiorcom zbio 
rowym.

Pod dosta tk iem  jes t także 
drzewa na podpałkę. We wrześ 
n iu  m a się ukazać w  sprzeda­
ży nowa podpa łka  (w  m iejsce 
„ A lf ix u ” ). O PHO  zam ów iło  na 
targach 35 ton  te j podpa łk i, 
k tó re j 1 kg  kosztować będzie 
10 z ł. (aż)

n ie  o p ra c o w y w a ć  p ro b le m y  n a u k o ­
w e , z ja k im i  s p o ty k a ją  s ię  n ie k tó ­
re  p rz e d s ię b io rs tw a  w  C ze c h o s ło w a  
c j i  i  w  P o ls ce . G ru p a  osób z  K o ła  
p rz e b y w a ć  b ę d z ie  w  z w ią z k u  % 
t y m  w  ś w in o u js k ie j „ O d r z e ” .

D o s k o n a le n ie m  z n a jo m o ś c i j ę z y k i  
z a jm ie  s ię  2 i)-o so b o w a g ru p a  s tu ­
d e n tó w  p o ls k ic h  i  n ie m ie c k ic h . 
P r z e w id u je  s ię , że  w  s ie rp n iu  m ło  
d z ie ż  t a  s p ę d z i po  2 ty g o d n ie  w, 
P o ls ce  i  w  N R D .

D o  S zc zec in a  w  ra m a c h  w a k a ­
c y jn y c h  p r a k t y k ,  p rz y b ę d z ie  
w  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  t r o je  s tu d e n ­
tó w  z A n g l i i ,  H o la n d i i  i  J u g o s ła w ii. 
S ą to  o so b y  z a p ro s zo n o  p rz e z  R N  
Z S P ’. N a to m ia s t  n a  z a p ro s z e n ie  R a ­
d y  O k rę g o w e j Z S P  p rzy jąć } 7. ie  20- 
o so b o w a g ru p a  c z e s k o -n ie m ie c k a .

Studenci odbyw ający p rak ty 
k i w  zakładach pracy i  przed 
sięb iors tw ach o trzym a ją  w y ­
nagrodzenie w  w ysokości 1 500. 
z ł m iesięcznie.

Dla swoich gości Rada Okrę 
gowa ZSP organizuje różne 
imprezy oraz wycieczki po Pol 
sce. Na okres w akacji klub  
„K O N T R A S TY ” zamienia się 
w  ośrodek kontaktów między­
narodowych. Urządzane są tu  
wieczorki zapoznawcze oraz 
można przeczytać zagraniczne 
pisma. (jol)

A skarbów 
we.ąl nie ma...
n a  p l .  Ż o ł n i e r z a  s ta n ie

l l - k o n d y g n a c y jn y  b u d y n e k  
m ie s z k a ln y . P rz e d te m  je d n a k  
S z c ze c iń s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  
B u d o w n ic tw a  M ie js k ie g o  n r  1 
m u s i u p o ra ć  s ię  z  ro z b ic ie m  
o lb r z y m ie j  g ru b o ś c i m u r ó w  
i  s t ro p a m i ż e lb e to w y m i po  
b y ły m  s k a r b c u . Je s t to  p r z e ­
s zk o lą  n ie  p rz e w id z ia n a  i  z  
p e w n o ś c ią  w p ły n ie  n a  o p ó ź­
n ie n ie  ro zp o c zę c ia  b u d o w y .  
S tr o p y  i  m u r y  są t a k  m o c n e , 
ż e  z  n a jw ię k s z y m  tr u d e m  
m ło t y  p n e u m a ty c z n e  k r u s z ą  je  
c a l po  c a lu . Z a  p a rk a n e m  w o  
k ó ł p la c u  b u d o w y  w c ią ż  j e ­
szcze g ro m a d z ą  się  c ie k a w ­
s c y , k t ó r z y  d o w ie d z ie li  s ię , 
że  b u d o w la n i n a t r a f i i i  n a  
s k a r b y ! ! !  A  s k a r b ó w  ja k  n ie  
b y ło , t a k  n ie  m a . Je s t t y lk o  
d u żo  g ru z u  i  s ta li ,  (p )
_____ ’

Sojusznicy przemysłowej służby zdrowia
W  U B . R O K U  k ie ro w n ic tw o  resortu  zd row ia  zajęło się spra­

w ą  zorganizow ania k o n tro li społecznej nad rea lizac ją  zadań 
przem ysłow ej s łużby zdrowia. Podstawę do te j dzia ła lności 
da je U chw a ła  n r  353 Rady M in is tró w  nakłada jąca na zak łady 
pracy  obowiązek organizow ania op iek i nad zdrow iem  pracow ­
n ikó w , i  zarządzenie M in . Zd row ia  szczegółowo określa jące 
zasady sp raw ow an ia  te j ko n tro li. W  zw iązku z tym  W oje­
w ódzka K o m is ja  Z w iązków  Zaw odow ych w  Szczecinie ju ż  w  
ub. ro ku  p rzys tą p iła  do organ izacji specja lnych zespołów, k tó ­
re  o trzym a ły  nazwę R A D  ZD R O W IA . W  ich  skład w eszli 
przedstaw ic ie le  rad zakładow ych, sam orządów robotn iczych , 
k ie ro w n ic tw  zak ładów  pracy, kom órek bhp oraz p rzedstaw i­
c ie le p rzychodn i p rzyzakładow ych .

W  Szczecinie Rady Z d row ia  dz ia ła ją  ju ż  p rzy  tych  zak ła­
dach pracy, k tó re  m a ją  własne a m bu la to ria  lu b  przychodn ie  
p rzyzakładow e. Za wcześnie jeszcze m ów ić  o osiągnięciach 
a lbo dośw iadczeniach tych  na pewno nie ty lk o  pożytecznych, 
ale i po trzebnych zespołów. Można jednak ju ż  dziś pow ie­
dzieć, że m a ją  one przed sobą duże i  n ie ła tw e  zadania.

Pow ierzona Radom  Zdrow ia  ko n tro la  społeczna ma uspraw ­
n ić  dz ia ła lność p laców ek przem ysłow ej s łużby zdrow ia  oraz 
w yko rzys tyw a n ie  w szystk ich  czynników , m ogących m ieć w p ły w  
na podniesiem ie s tanu  zdrowotnego załóg, ą  w  szczególności

lu d z i p racu jących w  szkod liw ych  dla zdrow ia  w a runkach . 
Nowo powołane zespoły pow inny,w  ramach kontroli społecz­
nej, dokonywać oceny stanu organizacyjnego i  działalności 
przychodni oraz oceniać sposób w  jak i kierownictwa zakła­
dów pracy wykonują swoje obowiązki w  stosunku do przy­
chodni. I  chyba na tę d rugą  swoją fu n k c ję  Rady Zd row ia  po­
w in n y  zw róc ić  szczególną uwagę, ponieważ nie wszystkie za­
kłady pracy właściwie pojmują te właśnie obowiązki. Nie są 
one zresztą uzależnione od „dob re j w o li”  d y re k c ji,  lecz okre­
ślone U chw a łą  Rady M in is tró w  i  reso rtow ym i zarządzeniam i 
w ykonaw czym i. W ym ieńm y p rzyn a jm n ie j te  najważn ie jsze:

M dostarczanie i  u trzym yw a n ie  w  stan ie  u ży tkow ym  lo k a li 
d la  przem ysłow ej s łużby zdrow ia,

*4 organizowanie i  prowadzenie, w  m ia rę  potrzeby, la bo ra ­
to r ió w  h ig ien y  pracy, ośrodków  re h a b ilita c ji zaw odow ej oraz 
p racow n i psycho logii i  f iz jo lo g ii pracy,

-4 zapewnienie odpow iednie j liczb y  e ta tów  personelu n ie - 
medycznego oraz rea lizac ja  w n iosków  le ka rzy  przem ysłow ych 
w  zakresie pop raw y h ig ien y  i bezpieczeństwa pracy.

W ojewódzka K o m is ja  Zw . Zaw odow ych pow oła ła już 41 
R A D  Z D R O W IA . Przem ysłow ej służbie zdrow ia  p rzyb y li 
w ięc sojusznicy, k tó rzy  w ie le  mogą zrobić, jednakże pod w a ­
ru n k ie m , że zna jdą w  zakładach p racy  zrozum ien ie  i  pomoc.

.a is);


